
0Pł..k1A POCZTOWA tnSZCZONA RYCZAŁTEM. ITALJA" ·'' daie znaki życia~ 
Oen. Nobile wylądował' 
na wyspie-·Amsterdam? 

Oslo. 30 maja. 
Według depeszY radjowej z Kings. 

bay, okręt „Citta di Milano" miał przy­
chwycić depeszę radiową statku po­
wietrznego „Italia", według której „Ita­
lia" zmuszona · oyła do przymusowego 
lądowaniu na jednej z wysp. 

. Oslo, 30 maja. 

ROK VL I \ I 
\Vedtug doniesień z Kingsbay, „Cit· 

_ł..ODZ. ŚRODA, 30„GO MA.JA 1928 ROKU. CENA NUMERU 20 OROSlY. NR. 150 ta di Mtlano" miat otrzymać rzekomo -=-------------------:'----- radjową depeszę o ekspedycji gen. No-

Łodzianie! Możecie spoko inie jechać 
na Wiśnio.wą Gorę. 

bile, donoszącą, że aerostatek „Italia„ 
wylądował na wyspie Amsterdam. Do 
tego czasu brak urzędowego potwier­
dzenia tej wiadomości. 

Oslo, 30 maja, 
Norweski lotnik Ifolin przybył dzi­

siaj do Transoe, skąd rozpoczął na stat-

fti BP Ok OJąCił poglosk~ i•st lansowana prz1z taiemniczych sprawców. ~~ ~~~~y~~;i~~p~~~iz~~i,~~~r~b:~;~ 
. • • • h k . • , d • • b ! statku „Italia . 

ł.ódź, 30 maja. ' Roipuszczona więc onegdaJ pogłos· p<> ws~ac rązą Jacys po e1rzam oso • · Administracia towarzystwa kop.alii 
W.iad~o~ć o. za:~utym :rzekomo le· ka była zwykłym bllDlbugiem .w myśl ~J.icy, kt~rzy ~u~zczają wśród łatwowicr V:ęgla na Spitzbergen .~ysłata ej.{sp!dY~ 

sie :na Wi.śnioweJ Gone, zaJnles.zczona a.aszycb przypuuczeń, 0 czem pisaliśmy tiych nueszkancow absurdalną PQgłoskę c~ę saneczkoY'ą rówmęz na poszuk1wa· · 
we wczo-ra.is.zym iiumerze "E~sq•• • Q.„ zbliżającym się końcu świata. me gen. Nobile. 
wraz z opinją kół lekamich położyła wczoraJ, ~zym. 30 maja. 
kres r-ov;j.ewanYTil plotkom, które mogły Autorów szkOiłliwych plotek należa Puy dzisiejs.zym stanie ogólne1fo zde 
doprowadzić do bardzo smutnyoh ikOR~ łoby jednak odpowiednio ukarać. nerwowania i naprężenia nie trudno o 
1e'kwet1Cfi, • . . • . • Lehl~y z Wiśniewęj Góry pr;eiyli zjawi$o psychozy, ogarJliającej $~ero 

P<>Płooh w~r~ letn11k<?w •ł, pa.au„ dwę ~ wśrQd ogóln~go „~dflllerw<>W•• kię m~y~ 
~~ąipiła. Il$leJS~ą. ~~emu s:o~s~„ Jti4 i og.-o~ei o.iępeWJto$ci. T~ch plcttlau'zy, f,proroków'• i ~ 

W celu zupełn~go uspokoienia letni- Nie od rzeczy będzie, gdy zwrócimy aurych ,,dowcipcisiów
1
' należy surowo 

ków ii łodzian, posfadaijących swe rod:zi.-

1
uwagę władz, iż "jak nas . informują ukarać. · 

ny na W:iśniowej Gorze, zw.róciliśmy się emt 
do kilku miarodaj:nyoh osób, od których 

~~::~5my następtriące źródłowe ~~ 'Zabójstwo · agenta pol~cji · · politycznej. 
Co ll'óWI dr. Skalski? .. · Krwawa zbrodnia boiówki komunistycznej. 

Z Grodna donoszą: się przypadkowo na ul.. Wileńskiej \V-Y-

f?uecle~.s:;sy.stkiem .zafulda:gowaliśtny W najruchliwszym ·punkcie miasta wiadowca policji .Ejsmond. 
w le1 sprawie • • wśród białego dnia dokonano wczoraj W czasie pościgu strzelił Ejsmond 
nacze~a "?VYdztału zdrowia prz~ urzę„ krwawego morderstwa na tle politycz- 3-krotnie do .mordercy, lecz strzały 

cizie wo1ew6dzkim dr. Skalskiego, nem chybiły. 
kt6ry na pytanie co w.ie o -wvna.dku na ' • d · • h d 'ł M d t 1. · · k ·t ;wi.ś.nl we' Górz ud'· lił ·· 1 t . . ·I O go z. 3 mm. 10 po po1. przec o .z1 · or erca, os rze iwuJąc się, s ręc1 

Dziennik „Brillante" otrzymał dei)(!~ 
szę radjową z Oslo. według której sta~ 
tek rybacki „Induces" schwytał Wi<J.cl<r 
mość radJową, wy~taną przez gen. No­
bile, ą donoszącą. ie „Italia" znaJduJt 
się na wyspie Amsterdam, gdzie wsim. 
tek poważnego defektu w motorach mu 
siała wylądować. 

Parowiec „Citta di Mitano" po dtuź"' 
szem poszukiwaniu „Italii" na Ocean~ 
Pólnocnym zamarzł wśród lodów, leCI 
wysf at jeszcze ekspedycję z .·saniami M 
dalsze poszukiwanie gen. Nobile. 

Dwugłowe dziecka 
Niezwvkły wypadek 

w Wołominie. ~~ ~· ·. e, z.ie nas ępu1ące) ul. ·wileńską starszy wywiadowca pali- w boczną uliczkę Fabryczną i skrył się . 
""'!'.:_"':fest pan już cji polity7zn~j Gieras!m Miruk, który w jej zaułkach. Warszaw~ 30 mała-

. trzeci• os1;>b• potoz.~ył w_1elki~ za~łu.rn w _ walc._e z ko- Po drodze porzucił laskę i rewolwer \V Wołominie w rodl,inie W'Qjcl.,. 
-r „ t k ·h h d --h hiszpa:óski 9-strzatowy. 

,.,, dniu dzisiejszym, która prosi 0 wyjaś mums ami na resac wsc o 111~ • Na miejsce pościgi.i przyhyt liczny chowskich, iamleszkałych w domu Ka-
nien.iia w tej spTawie. o zatruciu lasu ina . grz~d g:mac11em ~ądu ~kręg-oweg-.o oddział policji, który zamknął wyloty mfri.skiego narodzHo się. dziecko o dwu 
Wiiśn.fowej Gór~ę nac nie wiem. Jak1s nieznany osobmk podbiegł do Mi- ulicy p abrycznej, gfowach. · 
Nie 11..Waiaal fównież, aby wypadek takł ruka i i tylu strzelit do niego w głowę. Przeprowadzono rewizję we wszy~ Nowo.rodek pt-ciJ męskiej obok gl'°' 

był możliwy. · Wywiadowca idążył tylko zawotać: stkich domach, lecz mordercy nie od- \VY :normalnie obsadzonej , 1miał drun 
~QIW!·.W~o mi 1!-aprzykła"!-, . że na Wiś- „Zamach komunistyczny" ~ poczem naleziono. głowę, wyrastającą niejako z łopatki. 
ruow~J Gor.z~ WO'J&ko 1 J!ohc1a o-i'?czyły zalewając się krwią runął na chodnik śledztwo ustaliło ponad wszelką wat Obie g-lówki bliźniaczo do siebie 
lae ruk<>go nie wptts2!aza1ąc. Moze taik . rnezywy. pliwość, ie morderstwo jest dziełem podobne, byly je-dna·I~owo !«lzwdnięte ł 
było w i·stode, ale feżeli policja otociy- ' Za uciekającym pobiegł znajdujący I bojówki komunistycznej. owlosioue. 
łł. la:s to . , · Niezwykłe dziecko, urodzone w o-
napewi;.o nie dlatego, że la,s jest zatraty, becno~ci a.lmszerki Kasy chorych p. lf. 
leci że ~ostu. urządzono jakąś obłaA Wa I ka po 11· c 1· •. z a ka~ d·e m ; kam j. P'r·iedman (Warszawska 7), . żyto zal~ 

· wę. i Ji dwie 3 godziny i WYWOlało ż-ywe za.i.n-
W.iem tylik<> tyle w tej sp.raWi"ę, że ubie- teresowanfo sfer lekarskich. 
~łej sob0:~k:~~i:1r:n~órze była Dom akademicki w Białog-rodzie zamieniony na fortecę Lekarze miejscowej Kasy ohorycb 

Móra. zbadał? higjenicziny stan wsi. Ba· Białogród, 30 maja. 1 który przybył po.Iicji z pomocą. Akade- d-.rzy Rzeźnik i Budykowski przenie-
da.ń ter1e11ów Jeśny;cb nie. :pr;z:eprowadza~ W d;;igi dzień św~ąt .Po!icja mu-sj~ła I mfo~ ci-s:kal~ ~eb!ami1 kamien:ia:ni: oik- ślli. zwł·?ki no?,:orodka do Kas~ chorych. no, gdyż 'n~e było: do tego 1.1.aj.mn.1ejszego rozpędztc tłumy, demO!llStrUJące przeciw 1 nami, naczymam1 k.uchennem1 1 tern I zabezp1eczyh Je od rozkładu I poczyni, 
n-a wet powoou. ' Włochom. Demoinstranci byli tak zapa-1 wszystkiem, co mieli pod ręka li starania o przekazanie ich zbiorom 

. · leni, :he nawet między godziną 12 a 13 w Oddział żandarmetjii powybijał wsrz.y- naukowym Uniwersytetu warsza'W" 

Opinia fłf f R • nocy zorganizowali na ulicach nowe ma! s:tkie szyby w domu aikademi.akiim. Stu- ski ego. 
IJ aros y ZBUI· llliifesfa.cje pr.zeciwwfoskie. Szczególnie l denci nazywali polkjantów złodziejami, w sprawie tej toczą sifJ rokowania "'k„ aikademicy U!l'Li·wersytetu białog:ro-dzkie- morderca.tni i niewolinikarni Mussolinie· z rodz>icami dziecka. „, iBQOe- go .. nam~ę.t.nie ;na;niies!'OWali i za:i-~ako- go .. Zagr?z.Hi ,~e - opus.ze~ dom akademi: Dziecko o dwu gf.owach jest drugiem 

wali pol'l1C1ę,_ usiłu.~ą;cą tch, ro:z.pędzJ..c. D~ 1 ok;. Pohi~1a:xitow nazwa.li mordercam1 dz.ieckiem pp. Wojciechowskich; pier-
szło d.o staorc na .b:i'.lłą bron, w c;zas-1e kto krolEn~skim1. . . . wsze, urodzone przed dwo1111l. laty jest 
ryich 10 aka,,demilrnw zostało c1ęZiko ran Dztś delegaqa a:kadetnJkow ud1.ła normalne i dobrze się chowa 

Staro1S-ta 
P• Aleksy Rżewski, 

do którego zwród~i·śmy się po informa­
cje, udzielił nam - na.gtępuiąicych wyiaś­ nych, a 2? lżej. . . . się ~o króla, by uża_li~. się na prześlado- Matka dzi oka Stanisła ·a W Jlci 

Po tei poty.czce a:kademicy wycofali wania ze stl'ony pohCJ:t, pr.zy·czem zag·ro- h k r el t 28 . . w ś do ~ 
nień: 

- Oficjalnie nłc mi w t.ej s:pnwie p:ie 
w.ioą.d'()!IJlo. Api gnii:na, ani poLicja o żad­
nym wypadku na Wiśniowej Górze nic 
mi niie zameldowała. Zatrucie lasu w 

się do swego d()'IIlu, skąd poczęli bom- ziła, że aikademi.cy opuszczą uniwersy- c ows. ~ _J.CZY a; • mciec, .za • :oz-<>r· 
bardować policję, zgromadzooią przed l tet, jeżeli policja :eh nie przeprosi. ca \lf m1eiscoweJ fabryce lozek Grmen• 
ich domem oraz . oddział żandarmerii sa, hczy lat 40. 

' '_ _ Wieść o niezwvkłych urodzinach 

~~o!':i!:ł :,i~;;o:~~sko to przed~ta Samobójczy skok . żony kupca 
nie może być poważnie traktowane. 

O tej porze zdaTz~ siię Wypadki tego 1"0 58-letnia kobieta poniosła śmierć na mie:SCU. 
dzaju, że t. zw. „koirniiki" niszczą drze- L d 

1 

M d 
wa, lecz na to są śrn<lki i drzewa tatkie ó ź, 30 maja. ąż o ostatniej chwili otaczał ją naj-
aikomu absolutnie żadnej szkody nie Dziś o godzinie 6-ej rano dom przy troskliwszą -Opieką i spedzal p.rzy jej 

przynosią. uIJcy Zakątnej 58 był widownią strasz- łóżku całe noce. 
Ja.ko szef po-He.ii poza obtębem Łodzi nego samobójstwa, Dziś nad ranem zdrzemnął się na 
s~v.rie.rdzam, że żaidinych poleceń polkji W kamienicy tej na drugiem p.iętrze kanapie przy chorej. 
me wydawał-em w s.pra·wie okrążania la- zajmuje mieszkanie kupiec p. Rabino- Wówczas to nieszczęśliwa kobfota 
s~ i wobec t~go wypadek ten nie mógł wi~z wra~ z .żoną _i dzie~ll}.i; . podniosła się z łóżka. 
m1eć wcale m1ejsca. Cała ta histotja po- 58-letma 1ego zona! ~oza, od d•tuz- szybko otworzyfa okn9 i wyskoczyła 
1ega albo na ruep0<ro,z;um:ieniu albo jest szego czasu pyta oblozme chora. Leka- na bruk uliczny. 
konsekwencj.ą złej woli nieodpowiedz:ial . rze stwierdz.fli wadę serca i chorobę P. Rabinowicz usłyszawszy przera-
nych konkUTentów. · j nerek. Ostatnio mało już było nadzieli, źliwy k>rzyk żony, w negliżu wybiegł * · że uda się jej . powrócić do ~drowia. n.a ulicę. Samobójczyni była już n:ie-

Uwa:żamy więc sprawę Ża wyjaśnio.-. 1 Chora wiedziala o . tern, że j.ej s.ta.n przytomna. 
·~ -t· . . , pogarsza się .z dnia na dzień, .lecz u- Przeniesiono ją natychmiast do mie-

Las na .Wiśniowej Górze nie-jest za· k.r~ala- ~we obawy przed rodzmą. szka•nia dokąd też wezwano pogotowie. 
f.tvt · • :· Nrkt , me pr_zypuszczar, że A • Lekarz mógł -już jedynie stwierdzić 

1~ ~ · 'DOsi słe ona z samobóiczemi mvst• ~on. Zwłoki ~~eczoiio na miejscu. 

wywotafa w Wołominie zrozumiał~ 
sensację. 

Oszustwa urz,dnłków 
na oograniczu czeskiem. 

Z Cieszyna dónoszą: 
W urzędzie przepustek granicznych 

starostwa cieszy11skiego wykryto nad. 
użycia, w wyniku czego aresztowan~ 
urzędników Sturca i Grima oraz pew· 
nego kelnera kawiarni, mieszczącej si( 
w gmachu starostwa. 

Kelner ten pozostawał w łączności 1 
obu urzędnikami i byl pomocny prż~· 
wydawaniu przepustek osobom nie­
uprawt1ionym, przyczem pobierano ocl 
interesantów WYższe opłaty, aniże11 
no1!łllalnie ustalono. 



Str l 

70 miljonów 
sztuk bydła 

zjadają corocznie miesz­
kańcy Chicago. 

Chicago jest naJw1ększym i najlepiej 
11a świecie urządzonym rynkiem mięs­
nym. Obsługuje go cała sieć kolejowa, 
Joprowadzająca pociągi, które kieruje 
się zalezme oo.· pocpodzenia na tą czy 
inną część olbrzymich placów, gdzie 
spedzają woly, nierogaciznę czy bara­
ny ze wszystkich części St. Zjedno;zo­
nych. 

Jak daleko wzrokiem sięgnąć mc,ż­
na, widzi się tylko tak zwane ;Joksy, 
starannie budowane równolegk bądź I 
µrostopadle. . 

Boksy te stanowią czasowe miej~ce 
pobyt_u dla zwierząt, przed cze!rnJ:łcą je ' 
rzezmą. 

Olbrzymie to p_rzedsiębiorstwo znaj- I 
duje się w rękach trustu, w k~órcgo I 
skład wchodz.ą pol:ężni kapitaliś;;i. Spra- ; 
wują oni kontrolę .handlu mięsem w St. ! 
Zjednoczonych, jak również bacznem o- ' 
kiem patrzą na wwóz mięsa do palio: 
stwa, , w ktQ.rym wzrost Iudn<hci Je.st 
tak znaczny, że dowóz ten jest u!etylko 
nieunikniony, lecz z roku na rok wzra­
sta coraz bardziej. 
· Z liczby uboju, który wynosił przed 
wojną prz~sz!o 70 mili.Qnów sz,tuk by­
dła, ubylo po wojnie więcej niż 10 mil­
jonów sztuk. Tak nagłe i µowai,i1e 
zmniejszenie się i'lości uboju grozifo w 
przysz,lości poważnym brakiem t•~ ;ęsa 
na rynku. 

Wtedy to właśnie powstał olbrz.vmi 
trust mięsny. Dziiałalność jego sięga aż 
do Argentyny i Australii, które rnają o­
gromną nadprodukcję bydła. Trust za­
pewnit też sobie kontrolę nad wsiys­
tkiemi rzeźniami, posiadającemi chł-od-1 
me, wskutek czego wywóz mięsa bitę­
go jest calkoWlicie od niego zależny. 

Wysi0ko w Alpach włoskich dotychczas jeszcze le"żą śniegi a sport zhnowy uprawiany jest z wielkiem oo·wodzeniem. 
+wu - #~IR Ff •p mau - ce+ 

Jak si~ grypy? 
W uboju każda sztuka jest poddana 

badaniom lekarskim Jeśli badanie wy­
kąte, iż mięsa jeść nie wolno bez nara­
żenia się na chorobę, zabita sztuka wra 
ca do weterynarza i albo ulega znisz­
czeni~ ałbQ też wędruje do specjal­
nych warsztatów, gdzie z niej wybie­
rają skórę, kości i tłuszcz. 

Najgroźniejszymi rozsadnikami zarazkow są "tekkochorzy" • . 

Obecna pogoda sprzyja rozszerzaniu się inlluenzy. 

·Naogót praca w rzeźniach odbywa 
się prz,y pomocy maszy.n. Człowiek bie­
rze w tej pracy udzial tytko wtedy, gdy 
trzeba się uą:i.ec do jakiejś czynn()ści 
myślowej. Dlatego też wszystko się ro­
i>i bardzo szybko, czysto d tanio. 

Sposoby takiego uboju bydła pró­
bowaoo wprowadzić i w Europie, nie 
mniańo ich ~nak -· zastosową..ć do kal­
·W!atji. 

'TiliDB dBPBSZB 
ędą mogły być nadawane 

przez radio. 

Wobec często powtarzających się długi czas wiele osób. 
zachorowań na grypę (influenzę), poża.- Najczęściej zarazki grypy J>rz.eno­
dane jest, aby WSZY$W wied.zJe~i. czemu szą się z czło.wieka na człowieka drogą 
grypa zawd~ęcza swe szybkie rozpo- wdychania rozpylonej na drobne cząs­
wszechnianie się, a tern samem, co na- teczki wydzieliny ga1rdła, nosa, wzglę­
leży czynić, aby się jej ustrzec. dnie- tchawicy i oskrzeJ.i podczas wydy-

Orypa zjawia się co pewien czas e- chania a kaszlµ a nawet przy ożywionej 
pidemicznie. W ciągu niespelna kilku rozmowie, niekiedy za pośredn.ictwem 
tygodni duża część mieszkańców dane- wydzieliny, która przylgnęła do ubra­
go miasta czy wsi (niekiedy do 75 proc) nia czy też przedmjotów powszechnego 
zaipada na nią i I>r:zechodz.i w cięższej uży,tku. · 
lub lżejszej formie. ZTozumiatem się to Ponieważ w większości wypadków 
stanie, jeślj się zważy, że usJ>OSQbienie grypa przebiega lekko i można ją „prze 
do grypy jest bardzo rozpowszecbnio- chodziić", jak się to często mówi, dlate­
ne i że zarazki, wywołujące tę chorobę, l go ci 1ekko chąrzy roznoszą zarazki i 
pozostają u rekonwalescenta w wydzie- sieją je wokół, racząc zwłaszcza swych 
linach I jest on w stanie zarażać ·przez najbliższych znajortwch i krewnych 

Chcą zamrozić Europę. 
Rządowi Stanów Zjednoczonych za-

ofiarował inżynier holenderski w. van Gigantyczny plan amerykanina, godzący w klimat . 
Drtiten doniosły wynalazek w dzie- t I d 
dzinie radjotelegrafji i telefonji. s arego ą u. 

Inżynier holenderski po' 5 latach stu Poniiet\viaż cMcdy OOkucz:aj·ą 111iety:l100 l miare olbrzymów, nie zaś na obecne po. 
djów skonstruował przyrząd, który u- Bwroplie, l'ecz · ~ St. Zjednoczonym, l{'tóre kolenie ludzkie. 
motliwia chwytanie i wysyłanie 10 de- tak samo, jaik my, docze~ać sie n~e mo- Jak w1Jad1omo, gofll'Stmm biieir.z.e PO­
nesz odrazu. gą pir.awdziwej \Wosmy, oożyil tam nia 

1 
cząteik w zatoce Melksyikiańsk'ei. wydo-

Prócz tego przyrząd ten posiada tę nowo pl1ain inż. Slatera., pow;ziięty prwd sit;ając siię z niej na Aitlł<!!nityik miedzy póL 
właściwość, iż fale, wywalane przy je- cziileirema mn1iej W:Lęcej la.ty. 1wyspem Florydą a wysipą Kubą.-Sla­
c;o pomocy, są chwytane tylko przez . ~nż. Sla!~t~r carte Iata po~\~eoił jednej ter zamien::a t'eż po;vst!zyma.ć ~ieg golf­
tę stację nadawczą dla której są prze- tdien: choozrło mu ml~anowic1e o to, by strnmu w ten s.posob. ze planu.ie zbudo­
maczone. ' · ;poowstrzyanać w biegu cie1)ły prąd wod- wan!e o.Jbrzymd~go muru, maija,.ceg-o 247 

Wynalazek van Drutena posiada o- r..y, golfstrom, który zahacza nieco i o ·kii.1ometrów długości. 50 metrów grnbo­
g-romne znaczenie militarne, gdyż roz- Europę, i talk ni.m p01kti.erować. aby w ś·c.i, a wys101kośd od 370 do 500 me1urów, 
wiązuje sprawę tak zwanych tajnych miare możności całe jego ciepło Oddał zależnie od głębokości wody w <lainym 
depesz. Ameryce. ml1ejscu. 

Przy pomocy aparatu van Drutena Ponieważ, prąd ten ma ban.1clzo powa.ż Mur taki-zu1}etn:ie nowy typ murów 
będą mogły prowadzić najpoufniejsze ny WJ)ływ na tcmperntu.r.ę. S/Plra\\·1)a IYo- „clrińsk:ich"-mi1aił by na celu uinkmożJi. 
rozmowy dwie tylko osoby, bez obawy, wiłem, że na s1krajnie póhioon:vm 'PUnlk- wić giOllfS'triomowi opusvczteirni,e zaitD'ki 
iż tajemnice ich posiędzie ktoś niepo- cie Europy temreratur:a wzrasta o 8, 1° MeksykafJ.s.k·iej. A przy pomocy ot\\no.rru 
wołany Ceil:sJus~. a zń.mo.wa temperaitura w w tym olibrzym~m 1~mrzc, którym bucha-

. Szlkocji jest dzkki ne•emu wvi.ż.s:za o 3,4° lytby nńeja.ko nfiezm11·erzon-e masv gota,.ccj 
•••••••••••••••• C., PO:~iewa,ż. na zachOOniim . wyibrzcżu ·wOlcny; a _który wedl11g ~r·?.iekt'U ;-n;żyn. 

I.rlaindp przec[ęifina tenweratura g-olfstJro- Slaitera m1ailby tY'Lko dwa k1;1omeńry sze­. Ir mu wy:oos:i 16° C., więc możn:a soMe WY- tWlmśd,-g01!fstr1om sikierowiainaby w ten 
~tJ~t"'IEll~ c4yra7ft6, j:aJdby to sikutetk m'ało dla Eurn- spo:s.ób, by opływał cale wschodn:ic wy. 
• l '" 'Ił.Jl/~ . PY: gdybł' ist_otniie goliskom udało się brze~e _St Zjedinocz-o~vch. , 

r.EcHN1czNYcH. · c; ,..,, ' sk.:.e1raw1ac w l tn<n.ą stronę. Ni·e !łest to wcalie idea .noev.rv.konahna, 
PLANQW sui;>oyvtANYcH ~.r ~IJ.u,,,O'W Na sz.częście dla nas Jnż. Sl.ater jes.t Qwsziem, p.rz,ed z1dobyczaim; toohruicme-

"" na pdpierach swtotłoczułych..,.. ""I 1 jesz.cze ba:rd:zo dal1ek1i od wp.rowa.dze1nia m!i łudJzikości liait osta:h1i:lah nk s·e chyiba 
rvZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 1 • "J'I I B · ~ ·1° • "~~ l · · ' · ·' d '' .c 
iOZAUDOWYC~ wyk.onywa W zy1..;:e ~'\V'ego p:a1t11u. O.~:>•" nia:\veit rPO- nte 101Sfut.P', S\IOlrO 1>0wazm11-c lTIIOW.llC z.i.:. 

• -:;,_ ~ ZAKł.AD KLISZ • mi·n 'emy fakt, co by to za z.afa!l"g·.i pow- moż·emy nawcit ~ 'W1YIP.r:aiw,ie na ksli~żyic 
..........._ ~ ~.0 ___ e_ __ f~"':_"':""c" staiły m~ędz.y Eu:mpą a Ameryką o t·etn -czy Marsa. Je!Clln:ak J.;d uir.ziec·zywistn-i-emic 
~;::pX. ~ zibawczy pr.ąd wodiny__,r.ti.e można nie- jest d!la Eur()l)y równromaicme z inaisita­

Tel. f1•72. Piołrkowske N~ f OO. 1 1PaimięJUać Ż!e iprJJeprowaidlzie.n!e technJicZ- niem nowej cp~ii [odoWeii.. 
ne DllaJI11U wymaga rdbót. obliczonych na "' 

przez częste z niemi obcowanie. Tem 
się równ\eż ttumaczy pQiaw\anie się 
grypy w m:iejscowośclach na wet bar­
dzo odległych od miejsca epidemji. 

Tak nP.. w roku 1889 z Rosji szyb• 
ciej przen1osta się grypa do Paryża i 
Berlina drogami komunikacyjnemi, niż 
do sąsiedniich miast Pr.owinc}ona:lnych. 
Po jednorazowem przebyciu grypy zda 
je się pozostawać pewna odporność na 
powtórne zachorowanie. Ale tylko na 
krótko. Przez 1łuższy czas jednak 
przebycie grypj za1>0biega poważniej· 
szemu powtórnemu zachorowaniu. O­
s-oby takie, nie złożone chorobą, mogą 
brać czynny udział w żydu i nieświa­
domie częstować wszystkich swemi za· 
razkami grypy. 

Po tern krótkiem streszczeniu sp04 
scbu szerzenia się grypy łatwo będzie 
wysnuć wniosek, że skuteczne jej z.a­
pobiegan.ie z powodu dużej ilości cho­
rych z lekkim przebiegiem grypy i fat­
wości zarażania się. jest niemożliwe. 
Żaden z poleconych leków zapobiegaw 
czych, jak płukanie gardła, nosa itp., 
nie dat dobrych wyników. 

Jedno, co można w tym względzie 
uczynić, t. j„ że gdy się rozpozna nawet 
lekk9 przebiegając_~ grypę, należy po­
zostać w domu i n·e pozwalać odwie­
ddć się innym ludziiom. Stąd również 
wypływa konieczność wczesnego roz­
poznawania tej cho1oby, która w lżej­
szych przypadkach • roz.poczyna się 
szybko podnoszącą się gorączką d-0 38 
a nawet 40 st. dreszczami, nieraz 
wstrząsaiącemi. rzadziej lekkim dresz· 
czem i1 stopni<>wem wznoszeniem się 
g<>raczki. 

Chorzy odczuwają wielka słabość, 
ból w czoie. silne bóle krzyża, jakoteż 
bóf e w rękach ~ nc~ach, co uniemożli­
wia <;:hodzenie i pracę. 

Sprawia to uczucie silnego rozbicia. 
Prawic zawsze natychmiast występuje 
katar z początk0wo skąpą wydzieliną i 
zapalen.ie gardła bez znacznego zajęcia 
mig-dafów. Potem przylącza się doku· 
czliwy kaszel. 

Stan taki 1rwa 3 '--- 7 dni i powinien 
skłonić chorego do zwrócenia się do le­
karza o ustalęnie rozpoznania, a 1iastę­
pnie do izolowania się od otoczenia, by 
uchronić najbliższe robie osoby vrzed 

· zarażeniem ich.. 
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·A w pg§ptechu nasz don-Juan 
Zajął oto damski przedział 

· l w pociągu ·J,o czuł pociąg 
Do przystojnej białogłowy 
Bez „żenady" aranżuje 
Lekki flircik salonowy. 

Lecz- bynajmniej się nie zmartwił 
-Gdy"·się o tem już dQwiedział 

' .' . ' . . ~ , ' ~ . ' . . , . ·, -· '' : . . „ 

Z t „„ · · ') ł 'k• • Orgie samochodowe. • ~ arg. w pr~err,i.ys e w o 1enn1~zym Łódź,~ m.aia. 
· · · · · · · · ' Na sz.o.s.ie P ahjanidcie.i .został pr,z~e-

zał a t\Vi o ny zostanie. najprawdopodobniej pokoio·wo~· R:npB~k:;:~J~e~b~ 
P·omorskiej 150. · · . . ' 

Dziś odbędzie się dalszy ciąg ;konferencji robotnik~w :n~f:.<>~ał 001 cię~ch 00rażeń cie~~ 
, Z , przemysfo· WC3mi ,, Po 1ld.żielen1.u pomocy lekarskiej 

. · • · przez pogot:ow:iie, Pr-ze.wiózł pos?kodow.a · 

· L'~ź, 30 maja. 
1W czoraj, jak wiadomo, odbyła się 

pierwsza konferencja porozumiewaw­
cza między przedstawicielami robotni­
ków i przemyslowców w sprawie żą­
dań podwyżkowych. Konferencja ta, 
które wyczerpujące szczególy przynio­
sła dzisiejsza „Republika" trwała kilka 
godzin. Dalszy jej ciąg odroczony w­

pomocy wskaźnika drożyfa!anego. de. fogo nie zmuszał. Efekt zaś był taki, ~-eg-o d~ domu szofer samocOOdu, 'ktc)q, 
P ł • h • d. k t ' . b t . b" 1· . . f b k go prze1echał. • rzemys owcy me c cą Je na o em ze ro o mcy ·zara ia i wwccJ a a ry a :11.r ,, • ż ki . b 1-' ._, '• · k . 11t'la uncy eiroims ego o o~ uomu m:. 
słyszeć. · zw1ę ·szata produkCJę. 92 dostała się pod koła auta · 18,..le~~ 

- Jaki jest obecn~e .nastrój . robot- - Czy· przemysł :skłonu~: jest do -kwiaciatika Stanisława l(arpowiicz, za„ 
ników? udzielenia podWYżki? mie:sżkała przy ulicy Llpoiw~j 63. Pziew„ 

. . czyna domała paważ.nie~zych us'Zik<l!-
- \Vyrazem tego nastroju są gfosy, - O tern narazie nfo rno~·~ m61V!ć. dzeń cielesnych. Przeniesiono ią do jl().o 

które domagają się, ażeby wrecz nowej Ewentualność ta zresztą POważnie jest bliskiego 10-go koroiisarjatu, ·dokąd wę-e 
umowy nie podpisywać, każda Jabo~~a utrudniona ze względu na wyjątkow11 wa.no pogotowie. . 
miałaby wówczas wolną rękę, umowy ldepską koniunkturę. ' ' 
byłyby indywi~uah1e, t„ lokalne strjeki. z h b ~ _.-..,, · „ 

P k , . d h Zdan .. i.em pewneJ· części ·robotników, ta- - A częściowe choćby uwzgl·~dni.e- amaC Y S3m0 01CZe ... o za onczeruu obra 1vczorajszyc _ . nie żądafi podwyżkow.vch? 

stał do drtia dzisiejszego. ' 

.sp.ółpracownik „Expressu" zwrócił się kie rózwiązanie sytuacji bytoby znacz- . Łódź, 30 mają.'" 
do przedstawi~ieli obu zainteresowa- nie dla nich korzystniejsze. - .. „ będzie zależne - odpowiada 1W mieszkaii:liu przy uli.cy tNa~ot89 
nych stron, sondując ich opinję na te- _ A jaki będzie zdaniem pa.na dal- inż •. Guthke od tego, jak robotnicy uj~ targnęła ~i . ęna '. życie Jttljanna iWróbl~-

t · , ·ak· d · 'I" · szy· tok obecne]· ak·c.J'i"? mą całoksz. tałt wysuniętycJt żądan· • . IHa w.ska, żona robotn:ika. Lekrurz i?&o·t~ ma wrazen J .1e_ o mes i przy pierw- · · · · -' ·1 t · 'od · d · lił tego też rozmowy na temat l)Odw-Yzki w1a stwieruzt o rucie r yną ·1 u z1~ 
szem, wzajemnem spotkaniu się. _ Rozmowy dzisiejsze toczyly si,ę despera.tce pomo·cy. 
· Pierwszy „atak" kierujemy_ w stro- w atmosferze bardzo · spokoinej. Mam płac odłożyliśmy na sam koniec. Przyczyną rozpa:czli.wego ikirnku ndez · 
nę p. Kazmierczaka. więc wrażenie, że · tJatarg obecny uda - A jakie jest oficjalne stanowi·sko aa:na. · · · · przemyslu w te1· sprawie? . Franciszek Łukowski, zamieszkały 

się załatwić p9koiowo. przy ulicy Romualda Mielczarskiego 28, 
- ~ --? ,-. . , . -Uja\i.rnimy ·je ' pÓź:'niej . . Nic. -\yiętp poz·ootaje ·'od dłuższego czoasu 1l:Ye1z , pLrac)" -Opin ja, P• ,: ·Kaźmier-~· · 

' ' '\ ". · k " · ·. -,, ;„. . . · . · cz·a a. . . . ·· .. 
·_,.... Akcja oHOO.Iia . :najprawdopodob- iest.cze w tef ~hwili, jak s'ię \vszy'stR{J w domu„ 1"-cozrcaj_ ą-siłrował , J>P.zJ.?a;willć się 

niej przerilesie się na teren ·Wa-rszawy, ~loży.; ~oże ~o~ó~e- odmówi~y~ a mo- !~b: ~=d~~ .celu )JtrZytwą_, .p~d.~-~~. 
- C,zy jest' p'ąn zadowolony z prze- a rolę akuszerki przy porodzie pożyczki ~e cos . am1:. a.ezy. to od. ca okształtu Do desperata s~ie&i wezwali pogo. 

biegu rokowań.? . ~- - znowu obejmie rząd. mnych ządan. A Jest ich duzo... towi~. , · 

- Rozmewy dzisiejsze- nic .pos{aqa­
ty jeszcze cłiapikteru rokowaf1. Była 
to raczej wymiana myśli i zdań na te-
mat c~łokształtu naszej akcji. · 

-A zatem? 
- Rożmawialiśmy nie z samymi 

przemysłowcami a tylko z dyrektorami 
związku. W róz'mowie i nieobowiązu­
jącej pogawędce są to b. mili ludzie. 
Cóż jednak z tego, kiedy · działają ońi 
nie z własnej inicjatyWy, ale raczej w 
kierunku otrzymanych instrukcji. 

- O czem panowie koi:iferowali? 
- O wszystkiem t zn. o . wszyst-

kich naszyeh żądaniach, z WYjątkiem 
podwyżki, którą odłożyliśmy na środę 
(t. j. dzisiaj). · Między innemi poruszy­
liśmy sprawę pracy na czterech i sze­
ściu krosnach. Naszem zdaniem jest to 
eksperyment doświadczalny a na ek­
sperymenty, które szkodzą robotnikom 
zgodzić się nie możemy. 

- Co na to przemysłowcy? 
- Obstają za utrzymaniem obecne-

:;;o stanu rzeczy, zgadzają się natomiast 
na podwyższenie odnośnych stawek 
płacy. 

- Sprawa drożyzny? 
- Jak pa.~u wiadomo, wysunęfern 

wczorai żadanie regulowania płac przy 

Stan jeg~ btłdzi '.{)O'Wrułniejsze ob~WJ, 
- WAI . . Co mówi przedstawi­

. ciel p1rzemysłu? 
Z kolei zwracamy się do przedsta„ 

wiciela inż:. Outhke. · 

·usy,pi8cze·w „PolOnji''-~ 
~to uśpił i okradł kupca z Gałkówka? „. -

- Jakie wrafonie · wywarła na panu 
dzisiejsza konferencja? 

- Dodatnie. Ton robotników nie 
jest bojowy i mam wraźenie, ze zatarg 
z.likwidujemy pokojowo. 

;_ Czy uzgodniliście jui.; panowie ja­
kieś punkty sporne? 

Łódź, 30 maja. 
Do wlardz policyjnych wpłynąl mel­

dunek o występie zfodzicL - usypiaczy 
w hotelu „Polonia" w -Łodzi. · 

Meldunek ten uożyt Adam Nowako­
wski, mieszkaniec Gałkówka, który o­
p·owiedzfa.·l następującą hi-storję: 

Od pewnego czasu prowadzi-t ·on In­
teresy handlowe z byłym fab-rykantem 
zgierskim Jakubem Zy1berszacem. Zyl­
berszac skfor~il go do przyjazdu do Ło­
d7 i mówiąc mu, iż niejaki firstenberg­
J)ragnic wykupić jeg·o zaprntes.towany 
weksel. 

~ Narazie nic. Dziś bowiem odb;.r­
waly sic tylko wstępne rozmowy. Sta­
wiano sobie nawzajem zar.rnt::, ·wyja~­
:-:ią110 kw'estje sporne - jedrn!m sl0wcm 
ogólna dyskusja. 

\V Łodz.i Nowako\vski spotkał się ze 
-- Co mówiono o kwcstj1 S-mro ~o- swym p.rzyjacielern z lat dziecinnych 

d.dunego dnia pracy? Anton~m Zió!kowsldm, który ' rów.rlież 
-, Robotnicy skartyli sJ.c na to, że byt znaioimym Zy·lberszaca. 

W trójkę przez cały dzień J)-OSZ~i­
\'J sporadycz~1ych w:pad~~~h pracują wali firstenbęrga, lecz nie mogli go -ni-
poaad 8 godzm. W teJ ~hw1l~ zarzut ten gdzie odnaleźć. 
i tak jest nieaktualny gdy;~. jak pmrn · W:ieczorem Now~kowski za}ąi! nu­
wiadomo, fabryki redukuj;\ lni pracy. mer w hotelu „Polonia", gdzie też rze­
Wypadki pracowania p•y1a 8 godzin ko!llo md-ał ~glosić si~ ów :rirstenb_etg, 
dziennie miały wprawdzie miejsce ale k.tór;v .w IDl~yczasie POO"?zumf\wal 

• , • ' + • się z Z1ótkowsldrn. W pokoiku hotelo-: 
za zgodą zamteresowanvd1 1 ob·.hrn- wym oczekiwano na11 do gó<lziny 11:-ej 
k6w. Pracowali dobrowolnie i nikt 1ch1 Nowakowski chćiaf urerrnlować ra~ 

chunck w hotelu i "'-\rrócić do Gatkówk~ 
gdyż zrezyg:nowal już z przyrZ'eczo­
ny:c_h pieniędzy, lecz Ziółkowski namó­
wił go, by przeinocowal w Łodzi. 

._ Zaa;i,ęwniam ·Cię, że :First.enberg ju­
tro się z.git-osi - mówłt NowakoW'Ski u­
d.al si~ na spoczynek w obecności Zióll"' 
kowskiego ł Zylberszaca. gdyż byt.bar­
dzo zmęczony. Ody tylko Położył się 
do Mika ogar:nęta go dziwna sen.no$ć. 

Ody Sitwieirdzit, że .podu-szki są prz-e­
sJąk:nięte_ jakimś odurzającynri płynem, 
chdat się podnieść, lecz inie miaJ już sit 

Ody rano obudzil się ze snu, znaj.o. 
mych już me byk>,. . . 

Nie znalazJ 1również portfelu, w któ­
rym :r>rzechowywat weksle na dość 
wysoką sumę. Ud.al się wjęc :natych· 
miast do V-g<> komisarjatu · o'ska.rżaja.c 
Ziótikowskliego i Zylheriszaca. 

Ziótkowslciemu udałó się zbiec. 
Wysla.oo za nim Jisty _ gończe." 
Zyłber.sfac wczoraj zna!l.aiz:l: się przed 

s1tdem.. 
Przewód sądowy .nie ust.am jego 

współudziału w tej kradrieżY; iW<>boo 
czeg-o zost~1J on unię_~!nniony. 



• Uti 

- Jakich środków ostrożności uży-
wasz przeciw mikrobom? 

- Po pierwsze, przegotowuję wodę 
- Dobrze, a dalej? 
- Dalej, sterylizuję ją. 
- Dobrze, a potem? 
- Potem ... piję '{>iwo. 

- ... , *"*'* 

Co będzie?„ 
Zdawałoby się, że w końcu maja na­

leży już zapomnieć zupełnie o istnieniu 
zimy. Tymczasem· dzieje się inacżcj. 
Zima nie ma zamiaru ję_szczc odejść od 
uas na zawsze. 

Jeden z ~a nów u Gostomskiego P-06-
kazywat mi wczoraj, ie ma odmrożone 
palec u rąk i nóg. Drugi skarżył się, Z:o 
futro jego nie grzcJe już · tak jak w ze„ 
szlym roku. Trzeci mój ·znajomy (to już 
u Eryka nie u Gostomskiego) opowiadał 
mi, że pali jeszc·ze obecnie w t:>locu. 

Temalt ten p.rzez omylkę przypadt, 
mi w udziale. To nic jest feljeton. To 
jest łragedja. · 

Ale my ostatecznie nic mamy jesz­
cze czego narzekać. Jesteśmy bądź..ico-
00.dź w mieśc-ie. Zmarzl czfowick do 
szpiku kości _:_ wpada do cuk'ierni, wy­
p.ija trzy szkfanki gorącej herbaty, wy­
pali itirzy ,,Ergo", p_oklepie się po kola­
nach i już jest rozgrzany. 

Ale co mają zrobić biedni nas.i zna­
foon.i, którzy już p-tzed tygotl11iem wy}e­
chald na w.i eś? 

Odzie się rozgrzefesz. będąc w An­
drzejowiie, Rogowie, l(,raszewie lub 
tle.len6Wku? .. Dokąd wstąi>isz na chw.i• 
tę?... Wszędz·ie dziury! Wiatr wieje. 
unmo wdziera się przez szpary. 

Rozpalasz Wi!ęc piec, wkładasz zi­
mowy płaszcz, kalosze i grube rękawf„ 
ezki, siadasz przy piecyk\! i myślisz so­
bie: 

-- Mój Boże, jak Hcńkowd Jest do­
brze... Może przynajmniej rozgrzać się 
u Gostomskiego lub ptzy Ziułce ... 

Nie nairzekajmy wtlęc. 
Są ludzie od nas nf.eszczę~Uwsi. 

Ala. 

Włelkl podwójny program ! 

" KLARA BOW 

----------------------------~~.-..-----

SPLENDID 
o ziś i dni nastepnycb 1 - Wi~ki podwójny program iwląteuay 

1) Miłość 
Maturzysty 

Wzruszający dramat z życia seksualnego 
młodzieży szkolnej 

W roli głównej: 

ORET A MOSHEIM. 

2 > Mała 
Awanturnica 

Niesamowita hisłorja o nieprzejednanym 
wrogu kobiet i roakosznej kus~cielce 

•••e-•111•'• W rolach gł6Ułn,ch: 

VERA REYNOLDS 
MICHAŁ ·v ARCONYI 

Historja pewnej nocy! - Dzieje poskro­
mienia złośnicy! - Urozmaicone, orygi­

nalnie zainscenizowane podłoze. 
Ilustracja inuz:rczna pod batutą A. CzudnowslUego. · 

'DlHtek 1ue~uawieó o 10~1. t.11 
Ostra dywersja słowna 
w d1bacia putyczkowai na radz ta mi1lski1J. 

Oarść wrażeń z wczorajszego posiedzenia. 

„ntBUGh\VYIDY'ł. 
(Tajemnica urzędu śled­

czego). 
Pram1ora w 1 eatrzt1 

M1tJ1sk1m. 
Skończyt się sezon sz.tUk P<>waż;nych 

Okires ,,Uteratu_ry" w teatrze minąl -
nastał Q:kres, w którym lu<l2'ie lakną je­
dynie jak najlżejszej strawy.„ 

Takim wymaganiom odpowiiada w 
zuipetności sześcioaktowa histc>rja kry­
minalna ·:E. Wa11ace•a: p. t. "Nieuchwyt­
ny". Nie ma ona żadnych pretensyj do 
„głębi" li1terackiej, nie Ba.Wiera żadnego 
problematu, jest jedynie - zajmująca. 
I ta cecha kwa1iftkuje ją w zupełności 
do wystawiania w G.Zasie,. kiedy publi­
czność stuka w teatrze jedynie lekkiej 
rozr:vwki. 

Treść ,,Nieuchwytnego" trz}'l!lla wi­
dza w napięciu od pierwszej do ostat­
niej sceny. Możnaby Jl\ ująć w form~ 
kr6tkiiego pytania. Kto jest poszuki• 
wanym mordercą? Podejrzenie zwr1:ca 
si~ w każdym akcie w kierunku innej 
z działających osób, public.z.ność jest 
zdezMjentowana, labiryM zagadki roz­
gałęzia się coraz bardziej, w rezultacie 
zaś ......... rozwlątuje ~ię ona w sposób 
zgoła nieoczekiwany: mordercą jest 
ten, który zgoła nie ściągał na siebie 
żadnych pjK:leW-zeń i wcale nie by~ bra­
ny w rac]ub~ ... 

~.~ 
ZaJmut.\.ca histoda krymina1Ina byfa„ 

by niew!W>llWie ba.rdi;iej zajmująca, 
gdyby autor nie ograniczyl się jedynie 
do samej fabuty, zaś dba: 111ieco jedno­
cześnie ó jakiekolwiek psychologiczne 
pogłębienie po&taoi. Treść jest za}mu}ą· 
ca, figury sztuki natomiast ...- zupetnie 
szablonowe, papierowe .•. 

że zaś w takich kryminalnych his• 
,torjach można dać również nieco bar­
d:i;l~j 2Yclowe \XłStadc. ze mogą one 
intleć pewne cechy charakteru t rysy 
p&ych<Jl<>glczne, tern saniertt zaś stać 
się widzowi błiż.sze, aktorowi zaś -
podatniej&ze do grania, tego dowodem 
niedt wsłuży dawany u nas niedawno 

Lódz. 30 maja. dawna rozważana l takonczył swe „Pooiąg - widmo". Jest lto sz.11.tka rów-
Obrady nad pożyczką dla ŁOdzi, któ przemówienie wręcz odesłaniem p. Fi- niet krf.y:minalna, również ,,bomba'' o­

re zajęły niemal ca!kówicie wczorajsze chrty ... do szkoły! , blicz-oną_jedynie na zatntercsowartie wi• 
posiedzenie rady miejskiej zapoezątko- Namiętna polemika rozgorzała nastę dza, a je_dna:k - sztuka o zacięciu ko­
walo rzeczowe objektywne i wyczer· pnie między p. Więlinskitn a 1). Woje- mędjowem, svtuka z postaciami, które 
puJącc expose pana prezydenta Ziemię- wóqzkim, który podkreślił konieczność „żYi<,1i" sa:me przez się ł tworzą same 
ckfogo, klfórrY' szczegółowo żanaJizowat zawarcia poży~zki, podał jednak wa- przez się również pewne środowisko, 
warunki pożyczki i Pmóv.tnal }e z wa- runki i plan zużycia pożycżki zaciąganej absorbujące i bawiące widza niezależ-
runkami pożyczki państwowej stabiliza- bardzo ostrej krytyce. nie od· ciekawej treści... 
cyj.nej,.l-warszaws.liiej i poznańskiej. . Niemnie} ?stro iaatakowa1 poczy~a.- l'fic dziwnego, że na taklem pod1?żu 

Z zestawienia tęgo w~111lkto, iż po- ~131- ~oprz,edmego magistra~u ,dir. yvae- aktorzy nasi nie mogli wykazać w.1ele 
życzka dla Łodzi aczkolwiek nie jest hnsk_1, ktory, gdy p. WoJeWódzk1 za-

1 

koosztu... Grano naogół bez zarzutu, 
ona bardzo dogodna, to je.dnak jest za- ~zu~ił mu oi>erowanie ~ćrlizmatami, . o- mHwdęcej życia włal p. Ziem~i~kii .w 
warta na warunkach znacz.nie korzys- s_wiadczyt, li ten óstaitn1 jest zapewne... rolę adwokata Me.isitera, p. fab1s1ak Ja-
tniejszych od wyżej wymienionych. filozofem. ko· włamywacz WY·kazat dużo humory, 

Dalszy ciąg debaty byt słownym po- J?ebacle .Pożyczkowej l)rzysłu~hiwa~ p. Bonec}g dow,iOdl i w tym 'f.Ypadku, 
jedynldeim między drem Piclmą i inż. ty się, o dz.iwo, wypełnione galene, kto że ma w sobie rasę aktor~ką , Jednak 
Wojewódzkim ~ jedttej strony, a drem re mit~ząco apr~bowaty tajem!licze i _.... .ograniczmy się do llQnowneg? 
W.ielińsldm z drug,iej strony. ~ymbohczne dla mch .c'};frY, Wyh~z~nia stw.lerdzenda, że sztuka .„Nieuchwytny • 
, Dr. r:ichna .twierd~it, .iż. ~a?'lstrat 1 terminy •. „Gale~jame . wy,fa:'wal! Jed- jest jedynie zajmująca, ze pozatef?. t~u­
zle czym, że kaze. radz.1e m1e1sk1eJ zała- nak do konca pos1edzerna ~ choc czę- dno byleby doszukiwać się w meJ Ja­
twiać prawę pożyczki na kolan.ie. sto i gęsto wskutek z~ej akustyki sali kichkolw1ek innych 'Walorów - cho-

l_)r. Wi~lińs~i. odparował. te:i .atak .~ochodzl~y do i~h uszu ty!ko nr:vwane clażby czysto teatraln~h, które dałyby 
stwuerdzemetn, iz sprawa ia 1est Juz od- i bez związku słowa. (A) aktorQm wle do popisu ..• 

Swiątynia wszystkich wyznań. 
Chrześcijanie, mahometanie i buddvści modlą się razem 

Na przedmiośclu Paryża w Sures- Rekrutuj~ się oni przeważnie z ame 
nes znajduje się mato znany publiczno~ rykanów, anglików, niemców i rosjan. 
ści dom modlitwy nowej religijnej sek- Codziennie wieczorem gromadzą się 
ty, której założycielem jest hindus w swej Ś\'\riątyni, znajdującej sie w pry 
Inayat Khan. watnem mieszkaniu. 

Prorok ten przyb~t w roku 1910 z Na kamiennym ołtarzu plonie siedem 
Indii do Paryża i zgromadził wokół sie świec, a obok nich spoczywają księgi, 
bic garść wyznawców, ucząc. Iż wszy zawierające dogmaty religijne wiary 
stkle ist11iejące na śwtecie rellgje są do- chrześcijańskiej; mahometańskiej, bud• 
bre, gdyż mają wspólny cel, to jest urno dyjskiej i Konfucjusza. . 
ralnienie i uszczęśliwienie ludzi. Osobna księga zawiera przepisy re„ 

............----=--
TEA tR Ml~SKJ. . 

t'>z.iś ł jutro nletwYkle setlsaeYitta, o fa~cy­
nule.ctJ treki, pełna n.tesamowltych f;rw'ikł~ń 
kó!neclla detektyWi&tyc:zna ediaira \I. allace a 
„Nieuchwytny". 

l'oozl\tek o goQi. 8.30. Ceny PoPUlarne: od 
50 groszy do 5 zł. 

W piątek raz jeszcze ł bezwzględnie ostatni 
w sezonie „RMa" Zerom1>kfre;o. 

Ceny najniższe: od 50 g1 >ZY do 3 zł. 
W próbach l)od kierunkiem reż. J. Bonec.kit• 

go Stefana· Żeromskiego „D.t.!ele g-rzechu". 
TEATR KAMERALNY. 

gra d.ziś, w środę, ł Jutro, w czwartek, oraz w 
sobotę i niedzielę ostathie PrLedstawJenia arcy­
wes.otej krc>tochwllll lłennequln'a i Vebera „Co· 
~ennie o 5·ef'. Inayat Khan umarl przed kilku laty, ligij11e różnych pogańskich wyznań. 

· a klcrownlczką duchow~ sekty została Sot.tfiś wolno wyznawać taką re-
jego c6rka, .Mahabaud Khan. ligję, jaką mil się najbardziej podoba, 

w sza.mpadskiel faniie. 

POTĘŻNY DRAMAT p. t. i) 

W piątek pr.ztdstawJenie zaw.ieszone. 

TEĄ TR POP\JLARNY. '"°' 

„PERŁA HAREMU" 
~:::~:~ w DRlłltD·KlłłlE 

loztropnością swą i czysto~cią tY-lmusi jednak wypeł. niać . ściśle jej prze~ 
cia potrafiła otta powiększyć grono WY pisy. · 
znawców, któtYch Jiist obecnie okolo BozwyznaniowcY. otQczeni s;i. po-
4.00. ~arda. · 

Ostatnie dwa razy, t. j. dziś i jutro graJJa 'ć·e· 
dzie melodyjna ope:reika „DzW<>ny kornewil­
!lldc", J)óCZerrt sch~l : Af.isza, ustę))UJąc mi.:- · 
s.ca ópereke tgzot)·.c.znei „OeJua", kt•hci , · "' 
bY. dobkrata ko6ca. 
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c DZI$ i DN! NASTĘPNYCH! 
SENSACJA EKRANÓW ZAGRANICZNYCH. 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH!· 
FILM, KTÓRY ZDOBYŁ ROZGŁOS NA CAŁYM ŚWIECIE p. t • 

• ~ 

dl~ Dramat, osnuty na tle przeżyć oficera niemieckiego, uczestnika 
wojny światowej, który się dostał do niewoli francuskiej. ·------

„ 
I Reżyserja RYSZAR0A OSWALDA twórcy "LUKRECJI BOROJA" 

s 
I 

W ROkACH Q~ÓWNYCH: 

AGNES ESTERHAZY oszałamlaJąco plttkna 
gwiazda ekranów 

. zagranicznych . . 

o Hr. AGNES PETERSEN; HANS STUWE i ANGELO FERRARI. o • 

Początek przedstawień o godz. 4.30 
• 

. ( KA~l DENIS. \ 
I 

Naszyjnik· trupa. 
Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 

\...---~--------~--·~ ........... --~~------------' 
10) . 

- Kto tam byt? - zapytała Anna. Generał Tuchaczewski hyf chrzest­
_,.. To ten byty generał rosyjski, Tu nym ojcem Jadwigi. Kolega z lat dzie­

chaczewski. Nie poznałem go wcale. cinnych księcia, stary kawaler, nie po­
Nie byt tu już od dziesieciu lat. Nic siadający bliskich krewnych, cały swój 
dziwnego, że nie mógł trAfić„.. majątek zapisał Jadwidże, którą kochał 

- Przyjechał prawdopodobnie na niczem własną córkę. 
śhib panny Jadwigi„. To dziewczyna W czasach młodości generał zako-
ma szczęście!.... chał się tylko raz w życiu w pewnej ko-

Gdy auto wjechało w akacjową ale- biecie, która wolała wyjść za mąż za 
fę Tuchaczewski rzekl do szofera: jego przyjaciela, księcia Bugajskiego. 
. -- O, teraz poznaję juź tę okolicę„. Był to dla niego straszny cios, lecz gc­

Wśród drzew czerwienił się dach ner al potrafił zacisnąć zęby· i był nawet 

O 11 , - obecny na uroczystości weselnej swe-" !ze i·. • 
Była godźina szósta wieczorem. go przyjaciela, który nie dowiedział się 

. Nagle w pobliżu rozlegfy się wrza- nigdy o uczuciu, wiązącem generała z 

-skliwe dźwięki fujarki. jego żoną. 
- Cóż to za djabelna muzyka! _ · Wkrótce po tern generał Tuchaczew 

.skrzywił się generał. ski . wystarał się o przeniesienie na 
W tej chwili na drogę wybiegfo kil·· Krym, gdzie przebywat aż do wybuchu 

ka krów a za nimi głupkowaty pastuch wojny, poczem wyemigrował do Pa-
ze swą fujarką. ryża, gdzie nawiązał kontakt z pew-

Szofer zatrzymał auto. nym fabrykantem perfum i · w_ ten spo-
- Jazda! ,.,.__ krzyknął Tuchaczew- sób dorobił slę znacznego majątku. 

ski. Generał Tuchaczewski byt cztowie-
Pastuch roześmiał się głośno, szcze kiem niezwykle inteligent~m i w mig 

rząc swe żó!te zęby i znikł za drze- potrafił wyczytać z twarzv ludzkiej 
wami. , najskrytsze myśli. 

Auto dojechało do willi. Na schodach Po przybyciu do „Gizclli" zastano-
czekaf już Michał. wito generała niezwykłe zachowanie 

- Cóż to za straszyd!o zagrodziło się Stefy i jej stosunek do siostry oraz 
nam drogę? - zagadnął służącego ge- do ojca. 
ncrat Generat odrazu wyczuJ, że w tern 

- A to pewnie ten idjota, pastuch wszystkiem kryje się jaka~ tajemnica, 
wiejski... - Michał otworzył drzwiczki którą koniecznie trzeba było wyjaśnić. 
·auta i dodał: :_ Wszyscy -czekają już Jej uśmiechy byly nieszczere i w-ymu­
na P._ana generała z uiecier.oliwością„. szone, w oczach od czasu do cżasu prze 

• 

błyskiwały jakieś ogniki tajnego gnie­
wu, slowa brzmiały sucho, nieprzy­
chylnie. Wszystko to byfo niewidocz­
ne, ukryte, zamaskowane, nawet ksią­
żę, który kilka razy dziennie spotykał 
'się ze Stefą nie zwrócił uwagi na zmia­
nę, jaka się zaznaczyła w jej usposo­
bieniu. 

A jednak coś się w niej zmieniło -
lecz co i dlaczego? „. 

Tuchaczewski postanowił zbadać 
tę tajemnicę. 

Ponieważ Stefa wiedziała o spo­
strzegawczości generała, starała się w 

/ 

jego obecności bardziej jeszcze ukryć 
swe istotne myśli, odnosząc się z gorą­
cą · serdecznością do Jadwigi, która 
wbrew przypuszczeniom była zawsze 
smutna i milcząca. 

To bardziej jeszcze zdziwiło gene~ 

rata. 
- A cel to ma znaczyć? - pytał 

sam siebie. - Przecież ona powinna 
być szczęśliwa i wesoła. Coś w tem 
musi być„„ 

Książę nie przejmował się nastro­
jem Jadwigi. Jej smutek i milczerie 
pl'zypisywał naturze Jadwigi, która kaź 
dy krok w życiu traktowała niezwY:klc 
poważnie-. 

Po obiedzie ·wszyscy przeszli do sa­
lonu, którego okna wychodziły na ta­
rasę. 

-- Przygotować auto - rzekł ksicl­
żę do Michała. 

Salon, do którego weszli, wyglądał 

jak maleflkie muzeum, zawierał bowiem 
próbki z każdej dziedziny sztuki. Były 
tam gobeliny, obrazy znakomitych ma­
larzy, meble stylowe, dywany. 

- Aaa.„. - zdziwił się generał. -
~lubny kosz„ .. 

Na stole stał kosz pclen towarów, 
koronek i klejnotów. 

-. Śliczny_. naprawdę śiiczn~ p1·e~ 

zent.„ - rzekf generał, zwracają\: się 
do księcia. 

Wyjął z kieszeni skórzany futerał z 
monogramem Jadwigi i podał go lla• 
rzeczonej. 

- A to jest podarunek ode mnie ~ 
rzekt generał. 

Jadwiga otworzyła futerał. 
Leżal w nim wielki naszxinik z 

per et. 
Jadwiga krzy:knęla aż z '\Vielkicg'1 

zachwytu. 
- Ależ poco to„. - dziękował ksią 

żę, - Bardzo dziękuję„ .• 
- Nie kupiłem jej bryI.antOw, -gdyt 

vviedziatem, że otrzyma dość od matki. 
- Auto · już czeka - oznajmił Mkhał. 
- Jakto? „. Wyjeżdżasz? ~- u.lzi-

wil się generał. - Dokąd o tej porze·~ „ 
- Dziś przyjeżdża narzeczony Ja­

dwigi i chcę go oczekiwać na dworcu.„ 

- A, to świetnie!.... Dowidzet\ia ~ .-
- Pan mi wyb::a;;zy, generale - rz:e 

Ida Stefa - jestem zmęczona i chciała­
bym odpocząć„ .. 

- Idź, idź, dziecinko„. Jadwiga ze­
mną zostanie .... 

Gdy zostali sami, generał podniósł 
się z krzesła i rzekł biorąc Jadwigę 
pod rękę: 

- Chodt, przcjdziem~ si:1: troszkę 
po parku.„. 

Była ciepła gwiaździsta noc. Zielo„ 
nawy odblask księżyca srebrzyr zkk­
ka liście drzew. Wokół - cisza.· 

W powietrzu unosił siQ zapach roz• 
kwitających kwiatów. 

· General i Jadwiga szli przez pe­
wien czas w milczeniu ohok siebie, 
wdychając wonne orzeźw!ają~c powie-
t:ze. 

I • 

. Nagle generał zatrzymał się nad ja. 
kimś dołem. 

-- A to co takiego? - zapytał. 
- Jadwiga, pogrążona w własnych 

m~·ślach, nie mogła si~ p:::cz~1tkowo zo1· -
jeu tować o co chodzi, · (D.c.uJ., . 
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R-akiefowy aufomobil ini'Yniera v. Opel w ·momencie st'arltti 

' ~. .. ' . ~ :,.._. _.,,. ' 

"N ąjdrożSżY" jest, ChaPlią ~}ę,~~ni~C?~a i ·· rotmistrz 
,,najtańszy'~- ·corin·ne '· Qri'ffith. ··J.· .f ··. c.zyli . p)erws~~ p·róby· gry w „z.ielone" ~ Warszawie. 

"-Wiele mówiiOrfo \\rWars~awie o dzi zienkach. A · przyw:iezkmo wówczas ·z 
.. , . . wnem wydarzeniu 'mieczni~owej osz- Anglii do Polski nową grę, zwaną: „w 

,, 
Ile za.rabiaJ·ą awiazdy" Z' 'Hb'Hyc wood? · . ' "~ 

Wśt~ódt caiłych ilłumów ludzJ.. którzy 
.v Hotlywood pi:;aicują dla fiiilmu. a któ­
rych licziba \\"Y'nosii oikOiło 30 tyst'lęc11, za_ 
ledrwiie jieidnl{)lsrtkii maiją świeirrue UIP.OSaż.e­
nii-ę. ·. Zwyiklii szeregowcy tie.i armji. ma.ją 
z:a'.płaitę tak rr!i.ską, te ruiie pomzd1rośór.by 
jej nawet źl1e plaitirw J:Joimocniiik ·haltldlo­
w r. w p1rmV.iJnioJ.om1~nym siklepiiie. 

miańskfoj''-.-·~~ ·drag·i dzień · 'Ztelóiwch zielone"• ·. . 
s01k!i.e. Do·ść pow:ie:dzi,eć, że każa oni pła- ŚWi9,t; pod~. kdnie'c· panowania ~ról.a Sta'. · 'Miecznikow~ o"drazu stała się · jej 
~ćsobiie z~ l~~1iicl;vpia:wet,inaJdmbnffiejs·zy nistawa .. "" ; · · · · zwolenniczką i .porobiła s.etki zaktai 
film, ~ s.ttt !tJYslfęey· diolarov.;. · ,; · · -~ . · ' · ! ·· •· • , · • • .. ,. • · • , ków. , 

Na C:Zie!l:e ~.eżyseirów, . jeśla mowa o ~- . ·Dwoi)' .w dru.fU - dz~en, świąt Ziel~-: Między: graczami · byt tnlody, rot-. 
rol!Jktc~ : st~ M~1m:ą,u1 il5it-óo;Y· S'a'.111 B :~hJes nych, g_dy '':ylegt ~a Bielany_. lu~ waI- miśtrz Ulanicki, sławny· zagoń<?zyk kre'- . 
mpWlł,~ ze:~ foa2'd'Y n.~srtępn~ f!l!Lm &i.erze szawsk1, krol Stamsfę.w zapros1t wy- sowy, zaufany wojewody ruskiego. Pan 
w1ę~J~ 11il•z .dlQ/t~ gd'.meikolJ.'V.1i!leJ.c iPlł:aicooo. tworne ~t~war,z.y..ąt;wo .J\Q parku, w Ła- rotmistrz miał drapieżne. wejrzenie, .nr. 

$2 2 * • sie ·ruchy i podbijat serca swą niezwy ... " :-.~ •• ;i. • 

Za to jednos1ilklil opły\Vąi.ą we ,WiS'Zyst.,. 
100 · i Ziarabia·ia tyil!e w ciiągu 1 miie,Siiąca, 
że za to mot:111ruby nabyć alibrzvmi riie­
i:;az miaŃJ,rtleik. Taik niv. Glo:tia ,Swa•noon 
dio,stalje tyg-OCIID!iowo 10 ty~ęcy · diola1rów, 
a prócz te.go obrzymuJe jeszcze hairdw 
poważiey prociernt od dochodu z 'kaiżld!ego 
fil!mu, 1w kif'óry1m wyst:ę·puje. 

'Jak dail.ece wysoki }est d:ocbód z tych 
wfllaś.nliie prc)cerntów, dowodzi fai'kt, mż od• 
rziuoi~a koońraikt f:illlmy, kitlór.a jej !PrOI>O­
oo~ zo ifylsiięcy do1ia,,Tów t'.ygooniowo. 
ruie już . beiz mii:')ltch p.roc.eniów .. Płlaca 
talka wyidlalta: się G'l101r}i SW'MtSl()n Zibyif. ma-
ła (?).· · · 

Ko1ieżainlkia S\V1a.1nrsou, Lijiana Gish, PD-I 
blier.a również 10 tyis,ięcy dolarow tyigod­
mowo. 111131flC1m1i:at 'John Ba:nnmnore musi 
~ mdbWbhl.ić ' sumą j~l\l,ko" stiu tysięcy 
dlo1arów .rooz:nlie. . 

NOrma ' T<inma~e Olllrzyimu.łe ..co soootę 
~z.Yn.aśoi~ /tysięcy dolt1arow w ciag;1e ' sń.ę 
difJiwi. że (jęj iia fo!l"al~na liicziba na'e J)lr;ty-
TI!ro.sł.a ~d nJlles,rozieścia. 1 · 

N:attomiaist jej sruośbra Cot11Jstaoce ·otirz:Y 
mu.ie zailediwtie itirrec.mą c.zieść tej smrnr: 
Doraibia oora za ·ro pirz;y :POtmOCV: wyija!z.. 
dó:w <Io · rówych V ai:riiie1te. n~ taan zaira­
bia., ·Osą:dfzJić moona z fa:k1tlu. iiiż niie', pod­
pis.a.Sa tlll11JÓW'Y. zaipcw:niia<jące.i jej 100 . tY­
slęcy d:oI:airów ~a· 1chliles:iędotyig.odni:ow·e 
tom-nee. 

W talki sann sipo:oob rad.\zti ·sobie :rów­
nież . ·im.i · gwti.amla ~ ViiJrgilinlia · Viilfilii. 
Nie· -cheiiatł:a ooa ·wys.t•.P10W:aić rw• pew1nym 
\'~e m 1:r.z:y1diziłeśe1i tYISLęcy <lola.rów, 
inimo że tego rodw,j.u wyisit:ęp.y ju) same 
1>rzez się sa .. oz1naiką wfoJ;k,ego wwodze-
11~ a. . · 

Cruiil!n·e Grifliillh zaralbia' za!led\\~ie 3 ty 
~ iąoe dollairów tygQdnliowo. Bairdlz.o jie<l.: 
ttaik daileką od tej sltosunkowo skromnej I 
sumy i.est Płaca Chapl!;ina, tego nia:i\vięk- · 
sz:ego na Ś\vii.ooi,e ar1tysty mnro1wego, k.tó­
rv żiatralbia 0ikio1to 2 i' pólł mH.ioinów 1diola­
r6w rocz:n&e. 

tlairqli<:l Uoyd . ,pr reści1g;a go c.zaisaitni, 
111tlia1ł 'bowtieom !}Uiż ta~i roik. w lk1t&rY.rn za_: 
tobił iprresvto 3 mfi.{:jony dólrarów. Ile z.a­
r"1fllilaija Douigtas fa.irbtamik1s 'b Ma.rv P,liiok­
iqrd.__tiri.tdlno byłoby 'ustalić. gdvż pr.ze­
w:aiżinii:e Qp.rócz. tego, ' ż·e s<\ arrtys'tauni„ ~ą 
j eqilQiCZeśmJi.e wspołwtła~x:ri.ciic:lamt fli LmÓ'1.\1 • 

w \których wy:Stiępuj,ą. Są to 'N ka·żdym 
razii:e siµmy; .zm.v.rortnte dfa ,e·m,op,eijczy;ka. 

C.zifawiiek, k:tóry s i ę 1111g·d.v rn1e śmieje, 
B!:listet .K•fa:tó1J., '.PO·b!~era . ty godirni..owo 5 
'"Ysięcy <llotlaró\v. 

DOS!ko.n:a1Ie są też. 'vy1posażien1i reży­
seir;zy'failin1owi: 111a}hardziiej z pośród n'.ch 
ż:111::cnfu:· Grńiffith. Lubicz j rlatzmaurice, 
mratią dochody 1lliie,prawdQPod!obne wy-

'4 • , j., • il . • I" , I 'Io 

· · ·-- Dzis-i dni ··ąastępnychl; · .. 
. . . . _, - . 

.TYLKO ~nLA ._. DOROSŁYCH 
JEDErt 'R~Z J>ZIE.N"IE". o 'godzi.~1e .:12 .W ftC>f::Y, ' " 

HJftlKtPDWnAnm UUA lUDlKII~D'' '., 
JAM'.'POWSTAJE CZŁOWIEK? GD POCZATKU AŻ DO 

· · · , .• ,! URODZENIA~· 

'·, ·:rum· \V ;5-ciu c z'ęściach; . p:i:z~stawiający . na}bardz.~ci · 
' · cieka;wy i .z:ag:adko WY proces przyrody: ·. stworzenie życia:, 

Lu(:ł-żkiego :wsku~-ek· . ąaii'ntJtnnielsze.go poJączenia srę męt- . 
~.: „ ... . c.zYzny z · kobietą i zadziw1ają·c;y:. Ptjzwóf: a·ż do: ·ur0dzenia.· ~ · 

~ ,\ J „, ~ 1 i I > ' • i • • ~ •· ', ..:. :,. · .. ' • /: ' 

,, ··, ·1 .• , TR E. ŚQ;..· :> 

': ·, ' '.czesc, L. ·po szc_zegóttie fazy tworzącego ;.;ię żyda . 
li.i.dzkiego . . Budowa '· organów t pfdowych. Wygląd plemni.ka. 

' .; l)~d;mik;roskorleln. · · . · . · 
· . „ :({ZĘ$.C .. . lf ; P):b:C.e~ . za11lodnienia. - PotącZ:~!1ie się 

·główki pbni1ika· z jądrem komórki jajowej. -i-- ·Nowoezes­
. ffe '-'ąCJ:9ilnia kbbi~i:y , briemięn,nej i rosnącego plodu. - Me­
. tąpl.l.' ,Ptot 'Alder;'l1aI' demi·: · Zaczerpnięcie. j .badanie . krwi. -
Bactante .za potnoc ą pre>.i11ien1 Rentgena~::' · '.1 

· .. 'CZĘśC III. R ozwó.i 'p1odu w ()ltoczce . .....,-; C.zfowiek. jak 
, .. gąqlta do m:y,e;i_ą.--Zar;qide.k l~dzki w stadium la1:-wowem.-

. , Płó.d ludzk" w. w'.e lkoścLchrabąszcza, .myszyf .. ;_,;. .Ernbrłon 
' '' \V 5,'6 i 7 miesiącu;-Macica ·kobiety w cz,va'rtyti1 micsiącq 

ciąży, wyrż:Ji.ęm 'Przy op.ern\:ji:_- Pierws~e · ·ruch;y '. d~1ecka. 
,,___ DzLeckó ·urodzo ne w „czepku:·. " . . · . 
. c 1:: -CZeSć IV. ·. S 'y5tem obiegu krwi pfodu jest ściśle c-0.~ 
. dzio.Ionv od obi~gu knvi matki.. - W'ięlolfrołnie równoc:~e~ 
; s11e.'zaptodnieńie u kobiet. - Bliźnięta, trofaczkh · czw0-: 

1:·aczki i pi6cio··a~z ki. · '· · · "· 
,- CZE~C V. „ \V~ześ~1ia~zki", icb sztuczne odżywia.nie 

i.'·s-ztucz11e doprow·, adz,anie tlenu do ich pluc. - Siedm;o­
: · · 1nicsięczny now'J1.-odck, .który waży tylko 6QO s:r. - To 

san1~ dzfocko p-o pięciu i .po, piętnastu mie~i~cąel~ \vy::ho-
.. WfltlJa. . 

·>' 

, PDKl\Z ·flLl'IU od~zielnie dla Pań ~,nd~1ielnie ·.u1a Panów. 
• 

1 
·aa1łcort d1._ pąń. ._. . ·. p~~1ęr .4eta . panów · 

·i . 

·' 
Ze żr.oznrniałycb względów fotografJi '1:tie' w '.ysta 1,; i,a 

.Dla ~zicci i mtodzieży wz~ronion~„ 
Ppczą.tek o godz. 12-ej w irncy: · 

• 

kłą, stepową urodą. . . . .. 
. Już dobrte zmierzchto. w Łazien­
kach; gdy ujrzała go pani miecznikowa 
i za·gadnęta: 

_,..Zielone? . 
· Udat, . że !lie słyszy i puścil się pę~ 
dem, by urwać listek topoli, bo grali o 
ten rodzaj zieleni. 
1 • Lecz pani miecPn.ikowa pobiegla za. 
nim, by powtórzyć żądanie. 

Pan rotmistrz śmignął w gąszcze„ 
amy nie przeraziła ta. tr~dnóść, lecz 

pośpieszyła za mtodzieńcem1„. · 
I przepadła.,.. . · 
Mówiono~ że goniła · go aż do Lubli~. 

na i tam· wreszcie pr.zytapata mlodzień 
ca. Sama o tern opowiadała panu mie· 
cznikowi, · wróciwszy po tygodniu dl>' 
piero do domu, blada i 9iewYWczaso­
wana. 

1 
C,o ~sly·s1y;ątJ.:· ~rzęz rądię 
I ' , . d::,_~g::,~~~'ł " . 

WARS.ŻAWA. 
12.00 - Sy~a! czasu, hejnał z . wie~y ·mar·­

jackiefw Krakowie. 17.Z0-17.45 - Odczyt p. ~· 
„O plażowaniu" - wygłosi dr. Stan. PCJ1Pows1d. 
·17.45-18.15 - Transmisja z Krakowa. Prog:arą 

, dla mfodzieży, 18.15-,,18:55 - Muzyka rosyJSka 
w wykona11iu orkiestry P. 'R: potl dyr. Józefa 
Ozimińskiiego. 20.3-0 - Koncert kameral·ny, PO-. 
śwl:.~coriy · twróczosci Rober~a Schumanna. Wy-; 
konarwcy: Stanisława Korwin-Szymanowska (s_o 
pran), Lucjan Budkiewdc:>: (w~oloo.cze!a). dyr. Jo: 
zef Ozimińs..1<i (skr.zypce) i Feliks Szymanowsk: 
(fortepian). Slowo ·wstępne . wypowie .. Karol 
Strpmenger. 22.00-22.05 :- Sygnał czasu, 'ko­
mtmikat JÓtniczo-meteorologiczny. ZZ.OS-22.20 
- Komunikaty PA T-ą. 22.20'-'-23.30 - Komuni­
·katy: policyj.ny, Sj}Ortowy„ .nadprogram . . 

i.ANOENBERO. 
.J3.05.-14.30 - Kohc.ert popoludniow3;. 17.35 

--17.55 ..:.... Odczyt: „Nowoezcsne Żadania opieki 
nad tńfodzicżą'·. 18.U0--18~';5 - · Koncert POPO·' 

· ludnio,vy. 1) Straus.s - Walc: 2) Supµe '-
Ba.nditenstreiche, uwertura, 3) Grieg - Pochód 
·wesclnv. 20.10 -- Komunikat z olimpiady w Am..: 
sterdamie. 20.20 - Program klasyczttY· Recy­
tacie i niuzyka liaendla, Bur.g!JJilller, Mendels­
sohn Schumann. Nastę.pnic ·komunikaty z olim· 
pjad~· w Amsterdamie. Do 24.00 - - Transmisp 

·inużyki z Rofrheintarasse w · Dilsseldorfie. · 
LONDYN. 

iz:oo - Ptyty gram-0fonowe. 13.30 - Mu­
z:\·ka tanecona B. B . . c. 17.00 - Lekki koncert 
klas.yczny: 1) ·Bach - Koncert na Z skrzypiec, 
2) Śpiew, 3) ttae.ndel - Sonata, 4) Purcell -
Pieśni, 5) Purcell - Golden Sonata. 21.00 -
Koncert orkiest ry wojskowej: 24.00-1.00 
Muzyka taneczna z hotchi .Metropol. 

UPSK. 
15.00-·16.00 - Muzyka lekka. 16.30-17.35 -

Program dla mtodzie ży. 18.05-18.30 ~ Andy­
cja 'Z okaz.n 150-ej Tocznicy śmier<:i Voltai.re'a. 
20.15 - Koo.cert symfoniczny. ZZ.15-24.00 --: 
Ka•barct. · ' 



Rozgrywki o · mistrzostwo · k!isy ft. Sensacyjny mecz polskich Dempsey'ów 
Turyści - W. K. S, 2:1. Kupki (O. Sląsk) z Oerbichem (Łódź) odbędzie się 
. P. T .- · C. ~ Prosna 4:3. w nadchodzAcą soJ>otę · w Helenowie. 

· Łódź, 30 ~aj~. _ Waga piórkow~: Brvc · (Sokół), mistrz 
W dniu onegdajŚzym Turystom lb, Turystów stara się bronić robinsonadą, Jaik nas informuje Łódzki Okręgqwy okręg.u - Rozwens {Krnsch~er). 

udało się zdobyć , dalsze 2 punkty na lee~ n~dbiega .Michµtka ł pakuje piłkę Związek &kser&k.i, w nad~ho.dzą.•:ą se„ Waga lekka:. Seweryniak (Sokó), 
przeciwniku, . który - fi'oktowym w ni- do siat.k4. botę, dnfa 2 czerwca na boisku w Hele- mistrz okręgu -.. Vogt {Krusclie.n.der). 
czem ni.e ustępował i tylko ·dzięki przy- W 5 minut późni.ej Kokosiński cen- nowie, a w razie niepog<łdy na sali, od- Malarowski (LKS.) ·-,- Rubin (Makkabi). 
padkowi przegrał mecz. · ·· · truje i bramkarz wojskowych w pod- będą się za:wo-dy bo.ksers~ie,_ dochód' z . Waga półśrednia: · Seidel . !Union). 

WojskowJ wczorajszym występem skoku:· wypuszcza piłkę . z rąk, co wy- których przeznaczony: ' z.ostał na rze!~ nmtir.z okręgu ..,.,... · Kłodas (Kruschender) 
udowod.ndli, że .ich dotychczasowe suk- korzystuje Bakzewski, strz.elając do fun{iuszu olimpijskiego. Do zawódóvT - Waga śre~: Banasiak (K. Sport. 
cesy w rQzgryw .. kach . o . mistrzostwo . pus. tej bramki. , staną w-szy$C" niemal czołowi zawfldn:i- I...K. P<>!znań&kiego) ,0 Stahł W.oH {M2X· 
klasy A nie ]Jyiły ~ietęm przypadku, a Wynik ten utrzyttriuje się do pauzy. cy łódzcy. · :r, · · · kaibi). · · · - · . . ' · '. 
przypadły im w udziale zupe-lnie za- Po zmianie stron więcej z g;ry ma.ia. Tu- G . . . dzi . Waga mieszana: Gerbich (Kruschen 
służenie. ryśoi, lecz aitaki wojskowych są groź- wozdzie?1 ~ hę ' e ~le.rwszy, ~ der) mistrz Polski - Kupka (G. Sląsk) 

Rozporządzają oni w obecnej chwili uieJsze. sięp w Łodzi JD!~tr.za Połski WSZ'):st·Ja.ch mish-z PO'lsk:i. 
doborowym materja,łem g,raczy, któ- Podlas~ dwukrotnie strzela pecha- wa-g, · b~pyze-c~e najlep~zego ~ols.ki~- Waga musza: ·Wajerowicz r&uschen 
rych zaleją jest szybkość i dobra kon- wo w słupek. go pięściaza. doby. ob~c~e! ~~plci z.~ der) mistrz okręgu - RydzyAski (So-
dycja fizyczna. W 33 miuu~ie Hermans centruje i strzem Polsk: wag1 połetężkie1 łodzian.i- kół). 

Najlepszą częścią zespołu W. K. S. piłka przypadkowo wtacza się fałsze- na Jana Gerhcha. Waga k~gucia: Chmielewski {So:io) 
byla w dniu onegdajszym obrona, która: rzem do bramki wojskowych. Sensacyj.ne spotkan~e tych dwóch .- Kraszewski (Kruschendc.r). 
celowala w dalektich w.,ykopach i przy- W ten sposób zawody zak<>ńczyły polis;kich Dempsey'ów jest bodaj że naj- Początek .zawodów został 11aznac~o- . 
tomności umysłu. się zwycięstwem Turystów. bardziej atra;kcyjnęm spotkaniem w te- ny na ~odz. 6-b,. 

Dobrze grata rów:nież Unja napadu, Sędziował p. Andrzejak, który był gowc:znym sezon.ie,. Do spotkania te.go Sędzią ringowyn1 oędzie p;". im:. RY:--
która jednakowoż pod bramką prz·eciw- wyraźnie niedy,sponowany. I(. jesz.cze powródmyi Dz.iś podamy tylko s.za:rd. Ka.nen.herg. . , 
nika traciła zupełnie gtow~. *•* pr*am walk, który prudstawia .s~e na Sędziami ptmkfowymi~ pp.: PftMł 

Najsłabiej natomiast wypadła gra Zapowdedzlane drugi~ spotkanie o stępująco: Landeok i Eugeitjusz Nowak. 
pomocy, w której jedynym graczem mistrzostwo klasy A między Qrkanem a 
t>eł•nowartości-0wym był Strauch. Ł. T. S. O. n.ie doszło do skutku, ponie-

Reszta pomocników W. K. S-u za- waż sędzia p. Rakowski uznał boisko 
pom1nata zupełnie o zasilan~u ataku pU- przy uL Wodnej, po silnym deszczu, za 
kami, a podawająca gr- tak, że rzad- niezdatne do gry. 
ko trafiały celu. •„• 

Gdańsk-Łódź 
Międzymiastowe spotkanie bokserskie odbędzie si4 

. 

1 

w ł„odzi 16 czerwca • . Turyśg mLmo oduiesionego zwycię- Ze&i>ól. ka:lisk;iej Prosny ostatnio wy 
stwa tym razem nie zadowolili. Brak kazuje · maczną poprawę fo·rmy', rezul- t6dź, 30 maija. · rz-yneoia sportowego „U.nl'O'll". Za.wody 
A!aszewskiego m Błaszczyńskiego dat tatem czego jest wynik 3:4 uzyskany :P:ięściarstwo łódzkie \kroczy zaist~ odbędą się na boisku w Helenowie. ~ 
się drużynie bardzo we znaki. · w Pabjanicac·h t druiyną P. T. C. · dzi.wnemi drogami. Od jednej • imprezv ci.ie gdańscy przyibędą. w swym :na.jsil-

Zastąpili ic-h coprawda dwaj gra-cze Przez caly czas gry żadńa z druży.n do drugiej mija kawal czasu. Od ~ny niejszym, · reprez.entaicy.jnym &kładzie, . ._ 
pierwszej drużyny Chojnacki · i Btasz.- nie wykazuje przewagi i P. T. C. tylko 1927 roku nie Odbyła się )eszcze w na.. iiiczl»e sześciu zawodników. Repre.zen.„ 
czyńskl 11, ale zmęczeni Ili :m prze- dzięki lepszei orje:ntacji pod bramką szem mieście ani jedna powa.tniejsza im tacja Łodzi będzie ustaw.i!Olna dopiero pe 
ciwk'b ~ląskow.i me mog\,1 wykazać zdobywają 2 cenne punlf,ty. preza bokserska. Dziś możemy zwiasto- soboiniioh zawodach na fundusz olimpij 
swych prawdziwych walorów. I Sędziovtal p. Pietsch. ' wać ra-dosną, dla łódzkiego .łwia·tka ski. 

Najlepiej popisała się u Turystów •: sportowego wiadomość. - Bezwątrpienia, za~wi-edź mię&iy„ 
trójk. a obronna z ~appoportem na czele. · W tabeli rozgrywek o mistrzostwo W • ubiegłym ty.groniu słinalfao·wana miastowego meczu boksersldeg.o Gda.«tsk 

Nieźle grała również pomoc, w któ· klasy A n.ie zaszly większe zmiany, z.ostała ostatecznie urno.wa, co do do.pr~ - Ł6dź, wywoła w naj-szerszych koła,ch 
rej najpracowitszy byt jubilait· 100-go dmę[i malej ilo~ci rozegranych spot- wa.cb;enia do skutku międzymiastowego aportowych kraju ł~tWo zroząmiałe za„ 
meczu Kokosinslci. kań. Jedynie Turyści zajęli pierwsze m~czu bokserskiego Gdańsk - Łódź. mtere.sowani-e, a ·te ze względu na wy.so· 

Do zawodó wstanęl;y obydwie dru· miejsce, zaś drużyna P. T. C. posunę:ła Terenem spotkania będzie Łódź. Ter~ ką klasę pięściarzy gdańskich. Bliższy.eh 
ży.ny w następujących składach: si.ę o 2 mi~jsca w~\vvż. min został uzgodniony na 16 czerwca szczegółów, odńośn:ie skłaidu ,perft:)n:il• 

, W. I(. S.: Willyam, ~oga, Kaźmier- Tabela rozgrywe~ po dzień 30 b. m. (sobota). Organizację mecru zajmuje się ł :nego zawodników gdańsJdch ·narąńe 
czak, Straucb, Wagnowsk.i, Jurkiewicz, przedstawia się nastęrruiąco: kierowruidwo sekc:ii b'Okserskiej stowa„ bri;i.k. · · 
Musiałowicz, Podlaski, Michulika, l(lim- Gier Pkt. St. brm. 
czak. Szumlak. 1) Turyści 9 16 28:15 

T_µryścl: RappoJ>Ort, Niewiadomski, 3) Ł. T. S. O. 9 i5 34: 8 
Włodarczyk. Kokosińslci, SchUlltz, Prei- 3) P. T. C. 9 11 25:22 
setanz, $więto5taws.ki, Chojnacki, Bał- 4) Orkan 8 10 23:9 
czewski, Błaszczyński H, Hennans. 5) Ł. K. S. 8 9 18:13 

W pierwsż.ej części zawodów gra o- 6) Wli.dzew ~ 9 14:12 
twarta. Ataki obu d~_n słabo obmy- · 7) W. K. S. 8 8 19:11 
ślane, tak, te z łatwością ~kwidują je 8) Hakoah 8 7 14:24 
obrony. 9~ · 0. M. S. 7 4 10:17 

Około 30-ej minuty Preisenitanz „k1i- 10) Sokół 7 4 9:22 
kS'llie", co wy~orzystuje Musiałowicz, 11} Unian 8 4 6:31 
strzelając z Unji bramkowej. Bramkarz 12) ·Prosna 8 1 8 :32 

Ka han Michalski • 
I 

nie będą mogli przez dłuższy okres czasu 
· wys.tępować w barw~ch Turvstów. . 

Jak się „Express" dowiaduje dosko- d.Ów g;rać na prawem s~rzydJe, miast 
naly prawy pomocnik I-ej drużyny kl. na swej stałej pozycji "". pomocy. 
Turystów Aleksander Kahan, nie będzie Jednocześnie dowiadujemy się, że 
móg~ przez d:tuższy czas występować w stanie zdrowia Michalskiego II (pra­
w barwach swego klubu, z pawodu we skrzydło) nie zasz.ła do tej pory ża­
nadweręż.o:nego ści.ągna w kolanie. I dna poprawa i nie jest wykluczone, że 

. Kahan był ' już niedysponowany na zawodnik ten będzie róv.r.nlież zmusw­
meczu prz~iwko drużynie „~ląsk" i ny przez dłuższy okres czasu odPoCZY­
zmuszony był w dru~iej · części zawo- wać. 

H~rbstreich • I Milde 

Zawody o·mistrzostwo klasy B •. 
Bieg - Sztem 30: (2:0). Strzelec - Oratorjum 2:1. 

.w pierwszej części zawodów g!a . W ponie·działeik prz~<ł 1>0łudn,i~m na 
ładna, tempq żywe z lek~ą przewagą b01;sku przy ul. w oo:ne1 o4,były ~ę 'za· 
zwyciężcy, dla którego bramki :zx:lo.qy- w~dy o mi1strzos~wo kl. B. między ~hD:tt. 
wa:ją: lewo skrzyidłowy i b. łąc.znlk. . ut1ą-cym OratoTJum o~a:t twy.Stępu1ąicym 

Po miianie stron zawody tracą na po raz piąty .oo sw~~o ' IJ>O'~·st~a -
wairfości wskutek ospałej gry i spUchnaę S.t.""Zelcem, ~tory O·dmosł zasfuzon.e zwy„ 
cia zaiwod:n:ików ·obu drużyn. c1ęstwo. . . . , .. 

J~yną. &am.kę w tej fazi-e gry uzy~ Bra~ cila zwy;1ęzcow . .z.dobył Olet• 
skuje środkowy na,pa-stnllK dla Biegu' nik, . 2'.as dla Oratorium - srodkowy :n~ 

d · · 1t t d 3·0 pasfu.1ik. 
p<> ~!~~a1ącł rezu~k 0 

P 'bi· . . Odrodzenie - Szturm '7:0 (2:0). 
~owa P· • . e. u ~cmosci h. RozegrM1e zawody p9wyżs.zych diu• 

m~o. Zawody powy~sze rozegrano w tyn na boisku 0.drndzen:ia w Chdjina'ch 
ub1e·głą sobotę na, boliSku W ,KS-u. ; przyniosły zasłu't<tne zwycięstwo Odro-

o I 

Sukcesy łodzian 
w tennisowych mistrzo­

stw ach Warszawy. 
W odbywającym się turnieju tenni­

sowym o mistirzostwo Warszawy to­
dzianie odnoszą dotychczas same suk• 
cesy. świąteczne walki przedstawiają 
się następująco: gra poj_edyńcza tPa:nów 
ćw.i~rć finały: Stolarow Ma'ks - Kru­
szewiSlci 6:1 ·6:1, Stolarow Jerzy - Bar 
tkowski 6:2 6:2; pólfinały: Stolarow --

dzeniu. 
Do przerwy Oarodzenie zdobywa 

dwie bra:m:ki prO".:ez Kaczmatika iFr . 
Po zmianie stroo dużą pr~wa;g~ ma„ 

ją gospodarze, dzięlki „spuchnięciu" za­
wodrników Szturmu, prócz IMi,llera, środ 
kowe.go pom<>e:niika. Bramki w tej fazie 
gry zdobywają: Nikiel (4) i Kaczmarek 
Fr . 

W Odrodzeniu wyróżnili się str.z.dcy 
goali, zaś - Szt.umm: Miller i s~~-
sk.i. -a.a..,-

ó ·1· d Ł 'SO . t p' . "b!.żs m mPCZU Marszewski 6:4 8:6, Stolarow Jerzy -powr Cl I O 1 WVS ą 1ą na Dat -1 zy · • Szczerbiński 6:4 6:3. Do finalu weszli 

Dwa rekordy Polski 
padły we Lwowie na '.za· 
wodach lekkoatletycznych Lódź, 30 maja. możności uprawiania gry pilkarskfoj obaj bracia Stolarowie. c • Gra podwójna 

Z miarodajnego źród.ta dow:aduje s·ię do · lata 1929 r., po długim namyśle po- pótf.inafy: bracia Stolarow - bracia 
„Express WJęczorny", że Herbstreich i stanowili wrócić do drużyny piało-czar Ooldsteinow:ie 6:3 6:2; Emchowdcz Na odbywających się we ·LwO\Vie 
Milde byili g.racze ~- T. s. O., którzy z nych, której byU podpora.. .W edtug Marszewski - Loth Tarnowski 7 :5 6 :3 mis~rzostwach · l~ko-aitletycznych or­
począ1tkiem tegoro:z:nego sezonu pi.tkar- wszeikiiego prawdopodobieństwa, wy- f .i:r1al dla pań: . Pridetzk~ ":- Bonie,ck.a g~niz.o~~nY_ch przez L.O.Z.L.A. w "Cł:tU· 
skiego udali się do Warszawy, gdzie imien~eni wyst.ąpią już w nadchodzącą 6:1 6:3; gra m1eszana polfmały: . ,fr~-, g1 dzi1en swJąit P~<l!Y dwa rekordy lekko 
mie1i bron:ć banv stołecznej Legp, lecz niedzielę dn. 2 częrwca na meczu mis- de~:z,ka ~ Maks Sto1.arow ~ Juchn?ew1- a~letyczne .... Po1s~1 l'tak: kpt. Baran :rzu• 
na skutek otrzymanych wykreśleń za- trzowskim: t. T. S. G. - O. M. S. na czowna. ł Popfawsk1. 6:0 6:3; Borne<:~~ cit 1\JJ.l~ 1„,44 mtr. a Nowosad skoczył 
mierzenia ich spełzly na niczem, - pod boiiSku Ł. K. S-u. Nawrattl - Paradowska L_oth 2:.6 8:6 ·, 11wzwyz 185 cm. , . 
pisali ponownie z"tqszer.ia do klubu ro- I · ~iewą,tpliwie, . ~w~ót ~e:rbstr~c~a .. 7:5'. finały g;~Y m!es~ane~: . Pndet~ka . Nowe te r~k0irdy_ swJadczą_ o wspa­
dzimego. 1 Mddeg-0 p.rzy~zym - się -do 1])0(Ul1es1e-- (Cz~hosł?wac,fa) . _.1 Maks ~tolatow. - n~abm rozwOJU 1ekkie}-atietyki na g:nm 

-Marnotrawni synowie" nie mając nia sie klasy biało-czarnych„ Boniecka i Nawratm 3:6 6;4 l 6:3. cie Lw,owa. 

• 
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Dziś 
wielka 

· Dziś I I I 
Premjera ••• 

Wspaniałego programu o ·niebywałym sukcesie światowym 

,,Tajemnica pietknei pani'' 
Emocjonująca współczesna sztuka filmowa pełna dramatycznych. scen o wielkim rozmachu nieskończenie pięknej grze. · 

w rolach głównych: Czarując;;k:!:~jowana Lil Dagover oraz Hans Mierendof i Jean Murat. 
---·:r·---· Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p M. Lidauera. 

--------------------...... -------------i,. 
Pocz. przedstawiet\ o godz. 4 pp.' w soboty i niedziele o g. 1,30 pp„ ostatniego o g, 10 w. Ceny miajsc popularne na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr, i 1 zł, 

I • I • • ~ . • - "I " ., .. · ~~ .· , ~ ' . ' : ' . . ·• ~\; . ~', . • ~ ' • .~ ) ,.. \ . . • ' j 

'APOLLO 
16 KOnSTANTYnOWSKA 16 

19 akl6wl Wielki podwójny · program! 18 ak16wl 
-------- I li 

. M o R ·z E WlfD(ft MIAH~ Mmm MHUft 
Wielka pjeśti miłości i poświęce01a. p g. powieści 

J:Sernarua Kellermana. 
--~I. W rolach główn)eh: 111===--

8 aktów wesołego 11astro1u rozkosznych f .zabawnych 
· sytuacji : · 

Il! W rolach głównych: fil . . 
• Dlalift GZBCHO allB I HBfiRY -QBORGB. lałlall\łl Hl\RVaY I HARRY blEDTKł. 

' '. . 

OD DZIŚ WIELKI PROGRAM SEnSACY JNY !· p. t. , 

H1!eJi'U ~Jktnie urawa.J :=~~::fil~r.: TOM MIX 
., . •J.- . 

~······~·~~~:=~~::;.··u•·"•K I 
W piątek, dn. 1 czerwca o go<Q:, 8,30 wiec:z. 

Magdalena Samozwaniec 
wypowie szereg złośliwych sposłrzdeti a. f, · 

Mężowie i Zony I Zdemaskowany pan stworzenia. - Miłe w salonie 

I 
nieznośne w domu · 

Bllety do nabycia w kasie Filharmonii codźiennie 
od 10.30 do 2 i od 4 do 7--ei. 

Dokt6r • f Dr •. '!'ed. ~'któr 

WBRDWJ!kl Lubicz Klingar 
ZaEbDiiB fig 57 ce;~~~~~-';82~3 Ch~obsr wene· 
Speciallsta cho Spetjalista chor6b rpczne, sk6rne 
r6b sk6rn»ch, skórnych, wenerycz· I włosów 
wener»CZnl'ch. nych i moczopłci0 let::zenie lampą 
Leczenie latnp11 wych. Naświetlanie ·llwarc. 

kwaPCOWil• lampą kwarcową. A cl j N 2 
PrqJmuje od Przyjmuje od Il rze a r • 

1 do 2-el 1 g. 8 do 1 O rano T~L 32-28 •. 
od godz: 4-8. · d 5 8 GodllnV przytęć: 
W .niedzielę I śwlę- 1 O - ·W. od 1.3D-2.30dlaPafl 

ta od 11-l, Dla pan od 3-5 od 6-8 dla Panów 
oddzielna poczekał Wmedztele 1 świę· 

Ola Pań od godz. nia. . o(I 10 - 12 
4-5 oddzielna PÓ 

zekalnia teL37-70 D~ med. Doktór 

HELLER ~."~.g~ !ołowieiuJk 
Chorobi1 •korna t 1. 40 26 I gpeojalista chorób 

i wenerpczne e - kó h · 
M t 2 Specjaljsta chorób 5 rnyc 1 wene-, 
nawro • Slfornyc:b I Wene· ~ rycznych !~ 

do !Or. t-2 I 4-8 rycznych . Leczenie 1otrkowsk~ 
dla. pań spec, od światłem, (Lampa 11 • 

4- 5 kwarcowa 
dla niezamożnych przyjmuje od 9-u T~. 44-92. 
cen» l•cznlc. rano i od s-8 PP przyfm11!e od 11 do 

w 

WKRÓTCE ,,CASINIE'' WKRÓTCE . D~allal!!~ 

~0~1!'!.le~ TEATR REWJI 
Przegląd szlagler6w I atrakcji stołecznych tu11lcadd kolorach. cbowe koreśi;on-

Najtaniej nabyć dencYi.ne p1of. Se--
można kułowicza. W arsza· 

· wa Zórawia, Nr. 4'3. 

lscftndnla 7 2 ~~::i~~:lie!:i RDPIUftLD lilERftSIEftSKI 
Jerzy ·aoroński, Macher$CY 

Korska, Halicz 

l'OPt'L c:if. H P· cłnmkt:1"!fłści ku• 
od 10-1 i 3~7 pieckiej. kWMPOD• 

lAU~(AlKA ~f~~~r~L'1~:~ 
handhi. prawa. Jt;ali­
grafii, pisqia na 

moskiewskiego ma~zynach. tow~.' 
· zfJawstwa a?łg~el· 

Annv Zl\BOJKinY 
kousęrwa o~ skiego. fran~skiA(g..o 

rjum wznowa- niemieckiego. Po 
. ła lekc e ukm\czepiu świ&dec 

grJ fOlt!OiBDOWBI ::1..t!!~afcie pr;1 
\'\schodnia 7łlłt . 1 · (l"'l 

LECZNICA 
lek3JfzY spetJalistów i gabinet denty. 

styczny· przy Ciórnym RYnl<u 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy pr~ystan!m tramw. pabjanic­
klch) i::rzYJ11l1Jje chorych w choro­
bach w~zystkicb specjalności od · g, 
lCI rarto ~Cl 7-cj po pol. Szc~ępienie 
ospy, anallzv (mocz.u, kałµ, krwi, 

plwocin etc.) oi;iera<eje, opatrunki. 

GIRLS 1 O 
rtaipięknie iszych - k 19 auczyc1e a 11<1. m1esz • , niemiecKiego 

10-12 pp. 2-9r.początk. postukuję. 
""l""'-----•Mre$y d9 "Expre· Do su" sub „A.L." 31 

Dr med. I WJna1· ~[:a P~!ki1;~ef:i:t::: 
~ l ~ 

• . ~ ski lub fryz1erka ul. nm OWl[l . WEZWANIE. Kilińskiego Nr.115 • '0 · J'!iti!'1$s~ym \\ ;.,.ywam p. Adw. L~c. W TOMASZOWI Blo~h. · . · . - · 1 
na Go1<lrmga, zam. przy ul. Polu" 111.u zowrr:-CKIM p b · Cl1or, slcórne we dn.jow-ej nr. 9 4o oblicz.el1ia się ze „.,.. li;:. otrze na malll~U-< 

neryc1ne i pk!ow~ mną w ciąiu 24 g~ii!J i>r;ez Niego w centrum. mlas!a Ili rzv~~ka F' Cegiel· 
Konstantynowska 12 nazna:ctQne~o arbitra w $1lrawie Spół ! Lokal. nada1ący „5!.ę ana • iszer. 30 

' k4 fiirmy „Specyfik", Piotrikowska 79. na PJerwszorzęw:ią,,!"!!'_._ __ ~ 
. Tel.. 55-5:? ' w przeciwnym raizie smawę' tę restau!ację z gab_ł· umeblowany J>O~ej 

Przy1111111e od 9-1 skie?·UJę do palestry adwokackiej netami (popm~dn10 do wyna1ęe1a 
od 0--8. Dl"' pań ,.. ek w„:..~ · restauracja J. Kac- osobne wejkie ut. 

do 4 - 5. •uOS'.Z -era. perkiewicza) Zgło• Wókzańska 2t.m..3 
Ula' ninamotnych Targowa 38. s~enia piś~en11e da1-„_-----

.,.._--·---14 PP• i 8-9 wiecz. 

11111111 w niedz. i dwięta Wlzyty na mieście. -D . ·a dwa POlń[lO' [hy 1·ed11rahne od 9-2 po pał. · Zabiegi i o~era~je od. umowy. Kąpiele °fr~~:~~cipokojE: Ili li , U ft U 
O

buwie. firanki ~włetlne. Naświetlania lamp~ kwar- skromnie umeblowa z wfunęmi rowera· dwa fronty - przy 

•knNr~ J:oczt. P L A C 
·Gońców · S morgowy 

lekarz • dentJsta 

f. Ho101in 
Porada 3 zł'.ote · Ceny · leczmc. 

przyjmnj~ w lecz­
nicy przy uL Piotr 

k<>wskiej 294 
bdziertnie od godz 
, 2-7 wle~z 

• • • CQWą :Roentgen, Elektryzacia. Zęby ne A drze·a Nr 43 i inne, suknie trikotinowe i t. p. I mi oraz człladni· ulicy Zagajnikowej swetry, bielizna ubiory męs~ie, sttuczne, korony złote. platynowe ' 13n t 1 ~4-21, przyimuje do reperac"ii. ków kraw1ec;kii::h · Nowej do sprze· mai_iułaktura n! raty damskie, obuwie i m-0sty. m. ' e • · 3 I poszukuje. Szybka dania. - Wiadom. tanio „Kredyt_ Na· swetry na wyph· W niedzielę i święta do godz. 2 po p., O ul. 8-go lerttnla 78, lll piętro. Pomoc Krawieckat'J 
1
. 

1
, 

6 wrot 15, I piętro. tę. Piotrkowska 37 , 11111111 Tanio, ho w prywatnem mieszkaniu Piotrkow$ka 110. 0 Jlllla J, m. • -
front. . . 31 III wejście 1 płębo łlll•••••••••••••I 

_„ 1J Łodzi IL 4.00 mteStęCZiie • .:.zamteiSct>wa s-& - - O ł · 
~Prenum-erata m1es1eczn1e.-Zagrank:a 1 złotych •iesi~ · g oszen1a: 

_ ... = Odnoszenie eto d9QIÓw łO zrosz;,. 

lWYCZAJNI!: 8 IP'~ z• wfełft mDlm!tłloY7 (na stroa.&e 10 szpalt). W Tl!KSCll!i 
40 &rosiy aa wierz mW:.oetrowJ (Da strooi~ 4 Ułł•lty). 2.areczyoo1t.oe l zaślubin se 
tekście IO zl. ZamletscovH o llO proc. Zacr · o 100 proc. droteJ. Za termim>WJ dnlł 

oslosze6 admlnfSU Die oclJKłwłada Dl'Obnc· IO sr Poszuk. Pl'acJ 5 11 NaJmo SU li'• 
· \lRedakcja I· Admłnłstr111cta, Płio&rkowtla & Oocbln;, przy~ redakeJI &--:I 

~ełoar redocll 27-24. 3'-ł& a.-łł fO Pol- RekoPJs6w atezamów»o 
· _ .;treleloll lldmłalstneiil 22-14 - - - - lłJ'da Illo swraca Ilf!. - - -

re!'~_,.R-._, • ~ ....,...._ ~ ~ ~ ~,..,R~" s...~ OJzr.. ~ ~40.i 15.. Reda.ktor. odoow„ Jan~·· 

Osloueaia .toloro-c (mllllmalaa wteaoee 4wtcre 111011FJ 100 PtOcnt' .,.,... 
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